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Lwów d. 4. września. 


Hlas Naroda i Politik ogłaszają podpisaną 
przez dra Riegera odezwę, wzywającą imieniem 
sejmowego klubu czeskiego, reprezentantów wszyst- 
kich ciał autonomicznych na walny zjazd do 
Pragi w dnin 16. września. Z odezwy tej do- 
wiadujemy się, że zwołanie zjazdu zostało posta- 
nowione d. 14. sierpnia na naradzie wybranych | 
przez klub czeski mężów zaufania, a eslem jego 
będzie zapobieżenie zamętowi, który opanowaćby 
mógł całe życie polityczne narodu. Na zjeździe 
mają posłowie czescy, należący do kluba sejmo- 
wego i klabu w Radzie państwa, przedstawić 
zgromadzonym obraz działalności obn klabów ; 
członkowie sejmu czeskiego, należący do grupy 
reprezentantów większej własności, mają byc tak- 
że na to zgromadzenie zawezwani. Do wysłucha- 
nia tych sprawozdań zaprasza zatem poseł Rieger: 
prezydenta miasta Pragi i członków praskiej Rady 
miejskiej; prezesów i członków wszystkich cze- 
skich Rad powiatowych; burmistrzów i radnych 
tych miast, które należą do miejskiej kurji wy 
borczej, a wreszcie prezesów i członków Izb han- 
dlowych w Pradze, Pilznie i Budziejowicach. 

Na niedzielnem zgromadzeniu stronnictwa 
młodoczeskiego w Piszelach, na które 
przybyło 3.000 osób, a między niemi wszyscy 
posłowie młodoczescy z wyjątkiem  Waszatego, 
uchwalono rezolnoję, domagającą się koronacji ce- 
Barza na króla czeskiego w Pradze i takiego sta- 
nowiska dla Czech, jakie mają Węgry. Zgroma- 
dzenie rozeszło się wśród okrzyków ; „Hańba sta- 
roczechom |!*, 


Kreuz Ztg. donosi, że Kalnoky omawiał 
z Crispim w Chebie sprawę podróży cesarza 
Franciszka Józefa do Włoch. 

Angielski następca tronu, ks. Wallii, przy- 
będzie do Wiednia d. 10. bm., weźmie udział w 
manewrach w Bellowarze, poczem zabawi kilka 
dni u cesarza w Gódólió. z. 

Hr Paryża miał przybyć w najściślej- 
szem inkognito do Wiednia. 


Oficjalny list z Wiednia do m 
Brünner Morgen- Post, przedstawia podróże arcyks. 
Karola Ludwika z małżonką i arcyks, Al- 
brechta do Berlina, jako dowód niewzru- 
szonej mocy sojuszu między Austro: Węgrami a 
Niemcami. „Wartość tego sojuszu, który zawsze 
zachowuje swą siłę atrakcyjną, okazała się wła- 
śnie w ostatnich czasach niejednokrotnie w spo- 
sób wybitny, gdyż na niebie politycznem były 
widocznemi niektóre objawy konfliktów, które za- 
pewne bez poważniejszych wstrząśnień nie byłyby 
minęły, gdyby europejskie interesa pokojowe w 
sojuszu mocarstw środkowo europejskich nie zna- 
lazły niewzruszonej podpory i podstawy, Nie po- 
trzeba przypominać o orjentalnych zawikłaniach, 
którym liga pokojowa zakrośliła dość bezpieczny 
rozwój; wystarczy rzucić okiem na powstałe mię- 
dzy Francją a Włochami różnice, aby poznać, iż 
środkowo-europejski sojusz pokojowy jest znako- 
mitym gromozwodem. Trudno zaprzeczyć, iż przy 
innem ugrupowaniu europejskich stosunków mo- 
carstwowych byłoby niepodobna powstrzymać gro - 
źnego zaostrzenia tych różnic“. Co do kwestji 
bułgarskiej pisze półurzędowy dziennik : „Jeśli to 
przesilenie nie ząogni się z wawnątrz, to z Ze- 
wnątrz nie można się spodziewać gwałtownego na 
nią wpływu”. i 

wo Czasu donoszą z Wiednia: > UM 
ił pobyt cerowej i carewicza w Gmun- 
USA. ' przyBycia tara cesarza Franciszka Józefa, 
wizyta arcyks. Karola Ludwika w Przyrowie i od- 
prowadzenie carowej do granicy Są , faktami 
niezbitege znaczenia“. Natomiast dzienniki węgier- 
skie nie przypisują żadnego politycznego znacze” 
nia wizycie, złożonej przez cesarza Franciszka 
Józefa w Gmunden. Zdaniem dzienników wegier 
skich byłoby znaczącem to tylko, gdyby odwidziny 
nie były nastąpiły. 


Z ZA A Dn A e a a 


Warsz. Dniew. donosi : Ponieważ zdarzają 819 | 
wypadki, że dzieci prawosławne, WŁ 
doprywatnych zakładów Bei oy 
pozostają bez nauki religii, zażądano od wszys j 
kich prywatnych zakładów naukowych Warszawy 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 


Andrzeja Theuriet. 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Co! Istnieją tak mało sraunjące się ko- 
biety i młode dziewczęta w towarzystwie? 

— Młode dziewczęta nie, ale kobiety, z pe- 
wnością. 

— To hańba — wyszeptała. 

Filip zagryzł wargi. Wyrzucał sobie te scep- 
tyczne i nieprzyzwoite wyrazy. O czemże to mó- 
wił z młodą dziewczyną. Proste i uczciwe spoj- 
rzenie Marjanety mieszało go. Zmienił nagle te- 
mat rozmowy i rzekł: r 

— To niesłusznie, że mówię z panią o tak 
brzydkich rzeczach, wobec podobnego widoku... 
Kraj pani nie wydawał mi się jeszcze nigdy tak 
pięknym, jak dzisiejszego wieczoru. 

Dopłynęli do środka małego jeziora. Od stro- 
ny Annecy zachodzące słońce odbijało się w ci- 
chej wodzie, jak olśniewająca złocista kula o pur- 
purowym blasku. 

Półwysep de Dningt przegradzał tę rozpło- 
mienioną powierzchnię, a zamek i drzewa odcina- 
ły się od tła czarnym prawie cieniem. Dalej we- 
da przybierała stopniowo łagodniejszą barwę zle- 
loną, aż do Bont-da-Lac, gdzie mieszała się ona 
z modro szarawą mgłą, unoszącą sie po nad sto- 
kami gór, których najwyższe szczyty, tonąć Jo- 
szcze w słońcu, oblane były blado-różowem Świa- 
tłem. 


wiadomości o liczbie wychowańców prawosławnych, 
z nadmienieniem, kto ich uczy religii. Rząd wy- 
dał nowe, rusyfikacyjne przepisy co do chajde- 
rów w Królestwie, 


Dzienniki rosyjskie narzekają na niepokojący 
dotychczas napływ kapitałów żagrani- 
cznych do Rosji, a między innemi pisze 
Russkij Kurjer : 

„Z wyjątkiem okręgu moskiewskiego i Środ- 
kowego pasu Rosji, wszystkie zresztą przedsię- 
biorstwa znajdują się w rękach cudzoziemców i 
szybko rosną. W ostatnich czasach, po wybndo- 
waniu kolei Kkaterynieńskiej, powstały w blisko- 
Sci Ekaterynosławia zakłady żelazne Kekkoreli-Ran 
pod firmą „Towarzystwa warszawskiego", z War 
Szawą jednakże mają one tyle wspólnego, że Rau 
mieszka w Warszawie, akcjonarjusze zaś są cu- 
dzoziemcami. Rosyjski przedsiębiorca, Wołodin, 
spróbował szczęścia, zakładając w Nikołajewie 
warstat budowy statków, i otrzymał nawet zamó- 
wienie od rządu na budowę parowca; aliści już 
ogłasza ów Wołodin w gazetach, że chee sprzedać 
swą fabrykę — oczywiście nie dla tego, aby spo- 
cząć na laurach, lecz aby nie zrujnować się osta- 
tecznie. Drugi fakt analogiczny, to sprzedaż vrzez 
Płaszkowskiego Rothbschildowi zakładów 
naftowych w Batum. Sprzedaż była spowodowana 
drożyzną pieniędzy, niezbędnych do prowadzenia 
interesu. Rotbschild atoli, mając własną gotówkę, 
osiągnie z przedsiębiorstwa wielkie dochody. Nie- 
dawno gazety cieszyły się z przybycia do Japonii 
parowca „Monarcba* z ładunkiem nafty rosyjskiej, 
Nafta z Batum była niezaprzeczenie rosyjską, ale 
Rosja nic na niej nie zarobi, transport bowiem 
jest własnością Rothschilda., W tem samem pra- 
wie położeniu znajduje się Towarzystwo braci No- 
bel, założone za kapitały zagraniczne“. 


Russkij Kurjer lamentuje, że ogromne prze- 
strzenie zie mi w państwie R osyjskie m na- 
leżą do cudzoziemców. 

„Olbrzymie dobra Nieświeskie należą do je- 
nerała pruskiego, ks. Radziwiłła; majątki księcia 
Wittgensteina przechodzą w ręce namiestnika Al- 
zacji, ks, Hohenlohe; kijowskie i podolskie dobra 
nieboszczyka hr. Branickiego, darowane jego dzia - 
dowi przez carowę Katarzynę II, niebawem przej- 
dą do rodziny pruskich Radziwiłłów, albowiem za 
jednego z nich wyszła córka hrabiego, innych zaś 
gukcesorów nie ma. Według danych, jakie posia- 
damy, w samej Polsce przeszło 2 miliony akrów 
ziemi, tj. dziesiąta część całej przestrzeni, nale- 
ży do cudzoziemców, którzy dzielą się na nastę- 
pujące kategorje: 1164 większych właścicieli, 
30.787 drobnych posiadaczy i fermerów, 590 prze- 
mysłowców i fabrykantów, razem 32.491, Wadłng 
narodowości (właściwie przynależności państwowej) 
liczba ta wykazuje: 29.860 Prusaków, 3044 Au- 
strjaków, 77 poddanych innych państw.“ 

Do powyższego dodają St. Petersb. Wied. 
następującą uwagę: „Informacje Russk. Kurjera 
odnoszą się do czasn, poprzedzającego ustawę mar- 
cową o cudzoziemcach, po której cokolwiek już 
zrobione zostało; w ogólności jednak mało jest 
pocieszającego w tym przedmiocie.“ 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
wyjazd carowej do Gmnnden, zarówno jak 
wyjazd ca ra do Ilinskoje, były prawdziwemi nie- 
spodziankami, a tajemnica została zachowaną naj- 
Ściślej do ostatniej chwili tak, iż o planie po- 
dróży nie wiedzieli ani urzędnicy dworscy ant 
ministrowie. 

W Petersburgu otrzymano depeszę z Tehe- 
ranu, wedle której odbywają się tam wielkie 
przygotowania do podróży szacha perskiego do 
Rosji. Szach przybędzie do Baku w początkach 
września ; wiezie on liczne podarunki, a między 
temi 16 koni czystej krwi arabskiej. 

Mosk. Wied. donoszą, że komisja specjalna 
w ministerstwie sprawiedliwości pracuje obecnie 
nad reformą prawodawstwa prowincyj Nad- 
bałtyckich, złożonego w znacznej części Z 
praw polskich i szwedzkich, od r. 13385 wcale 
niazmienianych. 


Zwycięztwo socjalnych demo- 
kratów przy wyborze do rajchstagu z 6. okręgu 


Desgranges i Marjaneta zamilkii. Całą nwa- 
go ich pochłoneła spokojna piękność tego zapa- 
dającego wieczoru. Filip, wiosłując, patrzał na 
pannę Diosaz, której czarno ubrana postać odbi- 
jała się w drżącej ozłoconej wodzie. Ciemne wło- 
gy rozwiane wiatrem, wychylały się z pod krepo- 
wej chusteczki i w drobnych loczkach spadały na 
czoło i skronie, a czerwonawy odcień zachodzące- 
go słońca, niby dziewiczą Aureolą, otaczał jej 
twarz, owalną i delikatną, i zapalał w ciemnycb 
oczach złociste błyski. 

Powoli słońce skryło się zupełnie za Seimnoz 
i żywość barw przyćmiła się. Jezioro przybrało 
kolor ciemno-zielony ; na całej przestrzeni słychać 
było jedynie plnsk wody i rytmiczne uderzanie 
wioseł. Statek przybijał do brzegu; wysiedli u 
stóp winnic w maleńkim porcie Vivier. 

W chwili, gdy Desgranges żegnał się z mło- 
dą dziewczyną, rzekła do niego: 

— Ach! byłabym zapomniała... Panie Des- 
granges, mam panu coś do zwrócenia. 

Wyjęła z kieszeni maleńki karnecik, a z 
niego papier, który Desgranges w tej chwili 
poznał. a 

— Oto list, któryś pan zechciał zostawić 
mi... Może go nazbyt długo u siebie zatrzymałam, 
proszę mi darować... ale, odczytując go, zdawało 
mi się, iż słyszę ojca mówiącego. Dziękuję raz 
jeszcze za pozwolenie edezytania go w całości, po- 
mimo, iż zawierał rzeczy, pisane specjalnie dla 
pana, 

Idąc do domu, Filip długo rozważał ostatnie 
jej słowa. Co miała na myśli, mówiąc o rzeczach, 
nisanych specjalnie do niego? Przypomniał sobie 
nagle urywek, w którym Diosaz mówił o jego 
„miłosnych wyprawach“, i naraz doznał pewnego 
niepokoju, że to właśnie miejsce zwróciło jej uwa- 
go. Pomimo, iż był dwa razy starszy od niej, 
sprawiło mu to przykrość. Te kilka wyrazów ma- 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTE biuro administracji „Gazety Narodow." 
uiiea Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen:tein & Vogler) nr. 10. Walńschgasse, A. Op- 
pelik; Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasre 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Behalek, 
I, Wollzeila 11, Maurycy Stern, Wollze'ie 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct od 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza. 


Administraeja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 


berlińskiego, daje powód dziennikom do dość smu- 
tnych spostrzeżeń. Jedna partja rzuca na drugą 
odpowiedzialność za wybór Liebkuechta. W arty- 
kule Nordd. Allg. Ztg. przebija się źle tajone 
zakłopotanie z powodn strasznej porażki kartelu 
(konserwatystów z nacjonał-liberałami). Kreus. 
Złg. powiada, że antisemityzm jest powodem tak 
groźnego ruchu wśród ludu berlińskiego. Reichs- 
bote chłoszcze konserwatywnych wyborców, zarzu- 
cając im opieszałość przy wyborach i wyrzekając, 
że ich trudno dostać do urny wyborczej. Germa- 
nia katolicka wreszcie zaznacza, że kartel znpeł- 
nie pobity, że narodowi dość już na jego „czy- 
nach“, na wiecznych wągaskach i zupełnym braku 
charakteru; naród pragnie teraz jasnych progra- 
mów i stanowczych mążów, nie zaś mięszaniny 
i warcholstwa. 

Wiec katolików niemieckich 
w Fryburgu wybrał na pierwszem walnem zgro- 
madzeniu honorowym prezydentem Windhorsta, 


Z Brukseli donoszą: Program konferen- 
cji afrykańskiej obejmuje tylko dwa pun- 
kta; wytępienie handlu niewolnikami i wygnanie 
Arabów z środkowej Afryki, którą zamieniają na 
pustynją;, wszelkie kwestje terytorjów i granic 
są wykluczone.-. 

Jr. Herbert Bismark przybył wczoraj 
E piwne dzisiaj będzie mieć posłnchanie 
u króla. = 


Jeszcze zawsze tajemnicą osłouiony jest cel 
podróży Boulanger. Za pogłoskę najprawdo- 
podohniejszą uważają, iż chce on złożyć wizyte 
swoim przyjaciołom w Rosji. Jakiś berliński ajent 
policyjny udał się do Holandji, aby obserwować 
Boulangera. W berlińskich sferach wojskowych 
opowiadają, że Moltke wyraził się następnie: 
„Niemcy mogą tylko sobie życzyć, aby Bonlanger 
uzyskał taką pozycją, która mu pozwoli komple- 
tnie zdezorganizować armię francuską“, 


Sprawa Żydowska odzywa się także 
we Włoszech. Dzienniki wykazują, jak wiel- 
kie powodzenie mają we Włoszech żydzi. Na wy- 
stawie sztuki w Bolonii otrzymało 9 żydów pań- 
stwowe odznaczenie, uniwersytet w Pizia ma 10 
profesorów żydów ; prezesem i wiceprezesem wło- 
skiej komisji dla wystawy w Paryżu są Żydzi; 
nowy teatr w Turynie buduje żyd; w klęsce osta- 
tniej pod Saganeiti zginęło kilku oficerów żydów. 
Dodajmy de tego ogromny wpływ żydów w prasie 
włoskiej, a zrozumiemy. zkąd pochodzi szalona 
agitacja we Włoszech *przeciw katolicyzmowi i 
papiestwu. 

Zapewniają, Że ostutnia klęska Włochów pod 
Saganeiti nastąpiła tak pod względem wojsko- 
wym jak politycznym przez zdradę mniemanych 
sprzymierzeńców. 


Fitzgerald, prezydent ligi irlandzkiej 
w Ameryce, rozesłał do wszystkich Stanów 
odezwę wzywającą do składek na osobny fundusz 
obrony w procesie Parnella. Odezwa mówi: 
niego sprawa jest naszą i jest sprawą każdego 
uczciwego człowieka, jego tryumf będzie przed- 
świtem większego tryamfu, gdy upadnie w Angli 
rząd morderców, oszustów, fałszerzy, krzywoprzy- 
Bięzców", 


Do Polit. Corresp. donoszą, iż zupełnie bez- 
podstawne są wiadomości dzienników zagranicznych 
o przesileniu gabinetowem w Serbii, którego źró- 
dłem miało być to, iż prezes gabinetu Chri- 
stiez obstawał wbrew woli króla Milana, przy- 
tem, aby królowa Natalia stawiła się osobiście 
przed konsystorzem w Belgradzie. Koresponden- 
cja zwraca dalej uwagę na tę okoliczność, iż we- 
dle prawnych postanowień monarcha i członkowie 
domu królewskiego nie mogą stawać osobiście 
przed sądami, lecz muszą delegować w tym celu 
pełnomocników, 

Skutkiem życzenia króla, który przyrzekł 
dostarczyć na poparcie swego podania dalszych 
dokumentów, konsystorz edroczył się na przed- 
wczorajszem posiedzenin do 1. grudnia br. Corr. 
de l'Est donosi, że zwlekanie decyzji w sprawie 
rozwodowej ma ten cel, ażeby skupczyna z wła- 


siało rzucić w oczach młodej dziewczyny szcze- 
gólniejsze światło na obyczaje 6złowieka, który 
stał się jej doradcą; — czuł się zawstydzonym., 
Ażeby się uspokoić, powtarzał sobie przysłowie : 
Omnia sana sanis. Panna Diosaz była tak nie- 
winną, iż żart ten prześlizgnął się po jej umyśle, 
nie pozostawiwszy głębszego wrażenie., A jednak 
zauważyła to, inaczej ostatnie jej słowa nie mia- 


łyby sensu. I znów gniewało go trochę, że zdanie ; 


to mogło w umyśle młodej dziewczyny wytwo- 
rzyć o nim nieco zagadkowe pojęcie, 


Gdy wszedł do pokoju oberży, inny przypa- 
dek zakłócił znów jego spokój moralny. Znalazł 
na stole list od pani Archambault. Ta długa epi- 
stuła, pisana naprędce na grubym najmodniej- 
szym angielskim papierze bez związku, gorączko- 
wo i bezładnie stanowiła wierny obraz piszącej. 
Wszystko tam było na tych czterech stronach, 
zapisanych Ściśle i na krzyż drobnemi literkami ; 
wyznania namiętne, paplanina światowa i tysiące 
wymówek. i 

Kamilla uskarzała Się na tęsknotę Za mim; 
nagle przechodziła do opisu przedstawienia „Pię- 
knej Fieleny*, na którem w przeddzień była. Sztu- 
ka wydawała się jej suchą, w porównaniu z za- 
chwytem wywoływanym przez dawne przedstawie- 
nia. Judie zrobiła z „Heleny“ zwyczajną mieszczan- 
kę; nie miała ona w sobie szatana, ani lirycznego 
szału Schneider. Zresztą wszystko psuło się i ma- 
lało w Świecie paryskim: p. de Trois-Fontanies 
uciekła z gospodarzem swego domu ; bankier Akar, 
powróciwszy z klubu, zastał żonę swoją na roz- 
mowie z jakimś urzędniczkiem ministerjum i wy- 
rzucił za drzwi gryzipiórka. Paryż nudził się, A 
Kamilla podlegała wpływowi całego otoczenia. 
Ponieważ Filip zabawi jeszeze w Sabaudji parę 
miesięcy, każe się więc wysłać do A'x, ażeby 
mógł do niej przyjechać. Mąż ani słyszeć nie chce 
o tej podróży, ale poradzi sobie z nim. Niepodo- 


anej inicjatywy uznała konieczność rozwodu i za- 
decydowała go osobną uchwałą, 

Serbski dziennik urzędowy ogłasza rozpo- 
rządzenie ministerjałne, wedle którego dnie uro- 
dzin i imienin królowej Natalii nie mają być od- 

; obchodzone uroczyście. 


Nowoje Wremia wzywa Bułgarów do 
rewolucji, zapewniając powstańcom w razie po- 
rażki opiekę Rosji. 

Publicysta Rizow, przyjaciel Karawełowa, 
został aresziowany z powodu artykułu, w którym 
wykazywał, łe Koburg przekracza konstytucje. 
Christo W aliew, który w swojem czasopiśmie 
radzi Ferdynandowi opuścić spiesznie Bałgarję, 
został uwięziony. 

Bryganci znów porwali kilkoro ludzi. 


. Turcja pracnje w ostatnich czasach usta- 
wicznie z gorączkowym pospiechem nad wzmo- 
enieniem swych garnizonów nad granicą buł- 
garską i serbską. Z powodu niewysłacania żołdu 
| wielu żołnierzy tureckich zemknęło do Bałgarji. 
| Porta reklamuje ich. 
| Zanowiedziane przybycie wielkich książąt 
Sergiusza i Pawła wraz z Pobiedonosce- 
wem do Jerozolimy na poświęcenie kaplicy 
| rosyjskiej zwraca w Koustantynopolu uwagę i bu- 
(dzi niepokój, przypominając owe twierdze rosyj- 
| skie, wzniesione i zaludnione żołnierzami pod po- 
| zorem klasztorów i mnichów na górza Athos. 


| — 


i 


„Wykupno prawa propinacji. 
| me" miast. 


| Stosunek miast do prawa propinacji jest 
całkiem odmienny od stosunku właścicieli prywa- 
tnych, odmienną musi też być zasada rozwiąza- 
' nia prawa propinacji po miastach. Różnice tych 
; stosanków uwzględniła już ustawa z d. 80. gru- 
. dnia 1875 stanowiąc w $ 38, że w miastach po» 
| Biądających prawo propinacji ma być ono zuiesio- 
ne osobnemi nstawami, które orzekną jakie opłaty 
, mają być pobierane na wykapno pomienionego 
i prawa. W $ 39 zaś polecono z opłat i grzywien, 
pobieranych w miastach posiadających w całości 
| prawo propinacyjne, tworzyć osobny fundnaz wy- 
nagrodzenia dla tych miast. 

Miast takich — wyłączywszy Lwów i Kra- 
ków, do których już i ustawa z 30. grudnia 1875 
| się nie odnesiła — jest w całym kraju 5% a 
fnvdusz ich propinacyjny wynosił 4 końcem z. r., 
, jakeśmy te już wyżej wykazali, 460.624 zł. w. a. 
dochód zaś roczny około 55.000 zł. Są między 
niemi takie miasta, dla których już dotychczas 
 uzbierały się znaczniejsze kwoty jak np. Stani- 
wów 37.800 zł, Tarnopol 35.300 zł., Tarnów 
82.500 zł., Kołomyja i Przemyśl po 24.000 zł. — 
leez z drugiej strony nie widzimy w tym spisie 
miast nawet znaczniejszych, dlatego tylko, że albo 
prawa vropinacyjnego nie miały wcale, albo je 
wspólnie z właścicielem cbszaru dworskiego wy- 
konują. Nie figurują tam np. Brzeżauy, Buczacz, 
Bolechów, Chrzanów, Dolina, Gorlice, Kałusz, 
Kuty, Łańcnt, Leżajsk Nadwórna, Przemyślany, 
Przeworsk, Robatyn, Zbaraż i inne. Czyż przezto 
' miasta te nia mają żadnego dochodu z opłat od 
napojów spirgtusowych ? Owszem, pobierają opła- 
ty od napojów propinacyjnych czyto od niepamię- 
tnych czasów, czy na mocy ministerialnych lab 
gobernialnych dekretów, czy w myśl ustaw kra- 
jowych lub wreszcie na podstawie uchwał gmin- 
nych na podstawie $ 81 ustawy gminnej. 

Obewiązki ciążące na gminach miejskich 
stają się coraz cięższe w skutek coraz większych 
wvmagań ustaw krajowych, i w ogóle wzmagającej 
się cywilizacji. Utrzymanie dróg, przepisy budo- 
wlane, sanitarne i ogniowe, utrzymanie czystości, 
obowiązki względem szkół, ciężary kwaterunkowe 
itp. kołatają z każdym rokiem coraz silniej do 
gminy i jej fondoszów. 

Podołać więc temu wszystkiemu bez ucie- 
kania się do coraz wyższych dodatków gminnych 
staje się niepodobieństwem. Że zaś dodatki do 
podatków bezpośrednich nie dotykają sprawiedli- 


bna jej żyć bez Filipa, i ebociażby to miało do- 
prowadzić do wybuchu, musi się z nim sootkać. 
Zanadto zaużoną była życiem, jakie obecnie pro- 
i wadzi. Tu następowała litania skarg na los wogó- 
(le, a na Desgranges'a w szczególności. 

Po spokojnym i aroczym wieczorze. spądzo- 
¡nym w towarzystwie Marjanety ua wodach jezio- 
|ra, list pani Archambault, gorączkowy, Światowy, 
przynoszący «cho płotek paryskieb, pełen burzli- 
wych skarg i wymówek, zrobił na Filipio wraże- 
nie przykrego dysonansu. Było ono niemiłem, jak 
ostry zapach piżma, wśród orzeźwiającej woni 
lasów. 

Postanowił odpisać niezwłocznie, uspokoić swą 
ukochaną, uzbroić w cierpliwość i błagać, aby nie 
ebndzała podejrzeń w mężn, doprowadzając do 
skutku podróż. 

Gdy siłił się na wyszukiwanie odpowieduich 
a czułych wyrazów, któremi radby był zalecić jej 
ostrożność, zdumiony został trudnością, jaką spra- 
wiało mu to pisanie. Mimowoli myślą powracał 
nienstannie do rozmowy swej z Marjanetą, a po- 
stać jej stawała ciągle między nim, a tą, do któ- 
rej pisał, 

Stanowczo p. Archambault była mn drogą. 
Złączony z nią od lat piętnastu, zawdzięczał jej 
najwyższe i najrozkoszniejsze wrażenia miłosne. 
Lecz jakaż różnica była między tą chorobliwie 
nerwową kobietą, zdecydowaną zawsze na szaleń- 
stwa, przechodzącą nagle bez przyczyny z rado- 
snego uniesienia do rozpaczy — a tą Bzczerą, 
otwartą i zdrową natnrą młodego dziewczęcia. Fi- 
lip, idąc bezwiednie za tem porównaniem, nie 
mógł oprzeć się myśli, jakim byłby los jego, gdy- 
by w 25 roku zycia był poznał dziewczynę, podo- 
bną do Marjanety i ożenił się z nią? Najpiękniej- 
sze lata swej młodości spędził na gonitwie za 
rozkoszami wyraflnowanemi, subłelnemi, i za nie- 
zwykłemi wrażeniami miłości; teraz, gdy doszedł 


wie tych wszystkich, którzy z urządzeń miasta 
korzystają, gdy to źródło dochodów jest zresztą i 
mało wydatne i zanadto już obciążone — oka- 
zuje się konieczność opłat gminnych od artyku- 
łów konsumeji. Jeśli zaś państwo twierdzi, że na- 
noje spirytusowe są artykułem konsamcji, z któ- 
rego, bez uszczerbku dla niezbędnych artykułów 
pożywienia, można sobie jeszcze najwięcej kazać 
zapłacić — nie dziw, że tego samego poglądu 
trzymają się miasta i starają się z tego Źródła 
największy wydobyć dochód. 

Czy się to dzieje z tytułu posiadanego pra- 


wa propinacji, czy też z innych tytułów — to 
rzeszy gamej nie zmienią PEER są apodatko- 
wanemi na rzecz miasta napoje propinacyjne — 
a jak dawniej król przeznaczał dochody tego ro- 
dzaju up. na „naprawę wałów”, tak dziś są one 
jednym z najwydatniejszych źródeł, z którego o- 
pędzane bywają publiczne miast potrzeby. 

Ustawa z d. 80. grudnia 1875 wychodziła 
z tego założenia, że miasta, mające całe prawo 
propinacji, kapitaliznjąc odnośne dochody przez 
przeciąg lat 26, przyjdą do pewnych funduszów, 
z których po roku 1910 same odsetki już wystar- 
czą, ażeby ciążącym na miastach obowiązkom czy- 
nić zadość. Paralela ta miast z prywatnymi wła- 
ścicielami propinacji jest jednak błędną. U pry- 
watnego właściciela idzie tylko o to, ażeby ma 
odjęte prawo sprawiedliwie wynagrodzić. Co on 
dalej z tem wynagrodzeniem uczyni, czy i w jaki 
sposób ubytek swych dochodów pokryje, czy bę- 
dzie musiał sposób swego życia zmienić, ograniczy 
go czy rozwinie — to już wyknpującemu krajowi 
jest obojętne. [nna jednak rzecz wobec publiczne- 
go ciała zbiorowego jak miasto, na którem ciążą 
pewne publiczne obowiązki, jakim ono koniecznie 
uczynić musi zadość. Czy skapitalizowanie jego 
dzisiejszego dochodu — a raczej dochodu z r. 
1874 — ma mu na wieki wystarczyć, aby tym 
obowiązkom czyniło zadość ? Czyż tu i dwudziesto- 
krotny iloczyn dochodu wystarczy i usunie potrze- 
bę nakładania dalszych jeszcze opłat i dodatków ? 
Czyż każdy, co się przypatrujs dzisiejszemu tak 
szybkiemu rozwojowi miast, mógłby coś podobne- 
go twierdzić na serjo ? 

I otóż w tem właśnie leży zasadnicza różni- 
ca między rozwikłaniem prywatnych stosunków 
propinacyjnych a propinacyj miast. Jeśli za nie- 
właściwe uważają dałsze trwanie prawa propinacji 
w ręku prywatnem, to jeszcze niewłaści wszem jest 
ono jako prawo miejskie — bo przecież i tam, 
gdzie tego prawa nie ma i nie było, widział się 
rząd zmuszonym przyznać miastom prawo nakła- 
dania gminnych opłat konsumcyjnych, ażeby mo- 
gły publicznym swym zadaniom podołać. Cheieć 
zaś dzisiaj, opierając się na dawnem prawie pro- 
pinacyjnem, wytworzyć koniecznie jakieś większe 
kapitały dła miast, kapitały, z których odsetki, 
przy najkorzystniejszej kombinacji, zawsze jeszcze 
na pokrycie ich potrzeb w całej przyszłości nie 
wystarczą — jest jakiemś chińskiam dążeniem do 
konsekwencji, która w kofńcen przecież do celów 
niekonsekwentnych doprowadzić musi. 

Pojmujemy, iż prawo propinacyjne miast, 
podobnie jak prawo prywatnego właściciela po- 
winno być indemnizowane — nie widzimy jednak 
potrzeby, ażeby to prawo przez wymierzenie pe- 
wnego kapitału i przez amortyzację ;egoż w ciągu 
całego szeregn lat miało być indemnizowane. Dla 
kogoż miałyby być obligacje wydane? Dla zbio- 
rowej calości, złożonej z członków gminy. A któż- 
by miał amortyzację tych obligacyj ponosić? Tak- 
że ta sama zbiorowa całość, ci sami członkowie 
gminy. Wpadamy tu więc w circulus vitiosus. 
Każemy misstu gwałtem składać sobie majątek, 
a że miasto w ciągu tej operacji nie bęlzie mo- 
gło zaniedbać swych publicznych obowiązków, 
więc każemy członkom gminy płacić dwa razy, 
tj. na opędzenie potrzeb bieżących i na to, żeby 
miasto miało jakiś kapitał, który członków gminy 
i tak od ponoszenia ciężarów na rzecz miasta nie 
uwolni. 

Pojmujemy, że prywatnemn właścicielowi 
prawa propinacji musi być kapitał wypłaconym 
raz na zawsze, bo ten właściciel umiera i ktoś 
po nim własność jego dziedziczy — lecz miasto 
nie umiera i sama zmiana tytułu dochodu w imię 
posiadanego dawniej prawa jest dla niego zapel- 
nie wystarczającą, a nawet korzystniejszą, bo 
wówczas nie jest miasto związane do cyfry, która 


do lat dojrzałych zapytywał Biebie: czy, jak w 
bajce Lafontaine'a, nie odegrał roli „człowieka, 
gouiącego za szezęściem*, które tymczasem sie- 
działo u progu drzwi tego, co „czekał na nie w 
łóżku”. Czyż największem szczęściem właśnie nie 
jest miłość dziewczęcia, pełnego świeżych, rozkwi- 
tających zaledwie wdzięków, które się zaślubia, 
czyniąc zeń towarzyszkę złej i dobrej doli, smut- 
ków i radości całego życia ?... 

— Mój przyjacielu, wszak jestem na drodze 
wiodącej de Talloires? 

Filip Desgranges przebył równinę górzystą, 
dzielącą Saint-Germain od Menthon-Saint-Bernard, 
zkąd roztaczał się widok na całą powierzchnie je- 
ziora. Zatrzymawszy się na brzegu polanki, gdzie 
krzyżowało się kilka dróg, zagadnął starego wie- 
Śniaka, pasącego w krzakach dwie kozy, Człowiek 
ten miał lat około siedemdziesięciu. W wysokim, 
pomiętym i zabrndzonym kapełuszu, w podartej 
kurtee, trzymał się prosto pod spłowiałemi łach- 
manami. Wyschła postać z białą bredą i bystre- 
mi oczami, które ożywiały wychudłą twarz, przed- 
stawiała widok dziwnie oryginalny. 

— Tak, panie — odpowiedział, uchylając 
kapelusza — znajduje się pan na drodze do Tal- 
loires; w tem miejscu nie jest ona zbyt dobrą, 
lecz po przejściu Perroir znacznie się polepsza. 

Filip z ciekawością przypatrywał się wie- 
Śniakowi, jego kozom i skalistemu krajobrazowi, 
gdzie kępki janowca rzucały tu i owdzia złotawe 
cienie. Z kamienistego wzniesienia, u stóp wiel- 
kiego orzecha wytryskało źródło, a ze szczeliny 
skały wyłaniał się pochylony dach i zapadłe mury 
jakiejś rudery. 

— Czy tutaj mieszkacie? — zapytał Filip. 

— Ja i moje kozy zamieszkujemy ten oto 
domek pod orzecham — odpowiedział starzec. 


(C. d. n.) 


Magasin de Ronvoantés au Hmm gyjeliki skłąd 
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kiedyś była prawdziwą, lecz ogląda się na wyso- 
kość potrzeb, jakie dochodem mają być pokrywane. 
Jeśli np. miasto z dochodu propinacyjnego opę- 
dzało potrzeby szkoły, które wynosiły 1000 zł., 
to niesprawiedłiwam byłoby żądać, ażeby przyjęło 
indemnizację za te 1000 zł. i nadał pokrywało 
potrzeby szkoły, które dziś do 3.000 zł. wzrosły, 
lecz zamienić mu należy prawo propinacyjne na 
prawe nakładania grainnego dodatku konsumcyj- 
nego od propinacyjnych napojów w takiej wyso- 
kości, ażeby zawsze potrzeby szkoły w całości 
mogły być pokryte, 

Zapatrując się tak na stanowisko miast do 
prawa propinacji, nie widzimy zatem potrzeby, 
ażeby prawe ich w ten sam sposób jak prawa 
prywatnych właścicieli wykupywać. Jeszcze bar- 
dziej bezcelowem wydaje nam się postanowienie, 
zawarte np. w $. 18 proponowanej przez rząd no- 
weli, ażeby miasta posiadające prawo prepinacji 
w wykonywaniu tego prawa aż po koniec r. 1910 
pozostawały. Bo czyż w opłatach, pobieranych od 
napojów propinacyjnych np. przez miasto Chrza- 
nów w myśl ustawy krajowej, a przez miasto 
Gródek w myśl prawa propinacyjnego jest oprócz 
odmiennego tytułu jak różnica esencjonalna? Tu 
i tam jeden i ten sam artyknł jest przedmiotem 
obciążenia, tu i tam dochód z niego idzie na ce- 
łe gminne. Orzeknijmy dziś, że to, co Gródek po- 
biera, nie wypływa z jego prawa propinacji lecz 
z prawa nakładania gminnego dodatku konsum- 
cyjaego na napoje spirytusowe — a rzecz się w 
niczem nie zmieni. 

Jakże uczynił Lwów ? Oto ustawą 2 d. 18. 
grudnia 1881 orzekł: prawo propiuacji, nadane 
miastu najwyższym przywilejem z d. 6. listopada 
1789 zostaje zniesionem... a gminie miasta przy- 
służa natomiast prawo pobierania następujących 
opłat i t. d. Czy jest w nstawie mowa o jakiej 
idemnizacji? Wcale nie. I to jest droga dla 
wszystkich innych miast. Zapuszczanie się w ja- 
kiejś modalności indemnizowania miast, w jakieś 
np. sztuczki toge rodzaju, jak w £ 14 projektu 
rządowego, gdzie dochód ma być wedle ostatnich 
lat obliczanym, lecz znowu proporcjonalnie de r. 
1874 obniżanym itp. — to istna chińszczyzna. 

Reasnmując rzecz, powtarzamy zatem, że je- 
steśmy przeciwni wykupna prawa propinacji miast 
przez wypłacenie kapitału indemnizacyjnego, lecz 
przemawiamy poprostn za zamianą prawa propina- 
cji na prawo nakładania gminnych dedatków kon- 
sumcyjnych od napojów spirytusowych, tudzież 
pobierania dochodów z liceneyj na szynki, z grzy= 
wien itp. Rozumie się, że w takim razie miasta, 
posiadające dziś prawo propinacji lub takie, które 
je u siebie bez wynagrodzenia zniosły, byłyby wol- 
ne od kontrybnowania w opłatach, potrzebnych 
na indemnizowanie prywatnych praw propinacyj- 
nych. Oprócz tego należałoby miastem tym zwró- 
cić owe zarodki kapitałów indemnizacyjnych, któ- 
re już dziś dla nich zebrane zostały, a-a%dto wy- 
płacać im proporcjonalną część tego miliona ze 
skarbu państwa, który w myśl ustawy z d. 20. 
czerwca b. r. na pokrycie ubytkn w dochodach 
propinacyjnych przyznanym został. 

Cała operacja ustawodawcza i finansowa zo- 
stałaby tem samem znacznie uproszczona. Władza 
ustawodawcza wydałaby wówczas do pewnego ter- 
minn poszezególne ustawy dla miast, w których 
prawo propinacyjne zostałoby zniesione, a sfinan- 
sowanie wyknpna ograniczyłoby się jedynie do pra- 
wa wykonywanego przez prywatnych właścicieli 
większych posiadłości i do cząstkowego, wspólnie 
z nimi wykonywanego prawa propinacji gmin 
miejskich. 


Armia turecka. 


Petersburskie Nowosti, organ wojskowy, 
zamieszcza następujące wiadomości o reorgani- 
zacji armii tureckiej. 

„Niemiecka komisja wojskowa znowu pozo- 
stała w Konstantynopolu i w dalszym ciągu kie- 
rować będzie reorganizacją tureckich sił zbroj- 
nych. Oficerowie pruscy, nie zważając na rozliczne 
przeszkody, jakie napotykają, nie tracą nadziei 
doprowadzenia do końca rozpoczętego dzieła, — 
Z niewzruszoną energią usiłują oni stworzyć w 
Turcji nowe instytucje wojskowe, odrodzić zde- 
moralizowaną armię i na miejsce twierdz utraco- 
nych wznieść nowe. Zasadniczy ceł tej misji po- 
loga — jak wiadomo — na specjalnem przygo- 
towaniu Turcji do wojny z Rosją i dlatego to 
działalność Goltz baszy i jego współpracowników 
przedstawia dla nas szczególny interes. 

„Niedawno w jednem z berlińskich pism 
fachowych opublikowano szczegółowe sprawozda- 
nie o rezultatach, jakie komisja osiągnąć zdołała. 
Autor sprawozdania niewątpliwie blisko jest obe- | 
znany ze współczesną sytuacją wojskową Turcji 
i szczerze mówi o niej, nie ukrywając stron sła- 
bych i nie przesadzając dodatnich. Lepiej jeszcze 
znane mu są projekta organizatora. Gołtz basza 
zmierza do szerokiego zastosowania w Turcji sy- 
stemu powszechnego nzbrojenia. Zużytkowując 
umiejętnie własności narodowege charakteru Tur- 
ków, zastosowując się do obyczajów i zwyczajów 
ludności, organizator idzie wprost do nakreślodego 
celu i znpełnie jest prawdopodobnem, że go osią | 
gnie w znacznym stopniu. Wpływ idei Goltza 
baszy okazał się przedewszystkiem w zmianie 
przepisów o kompletowanin armii. Nowe prawo 
oddaje do rozporządzenia ministerjum dwadzieścia 
kategoryj według wieku; daje możność w razie 
potrzeby zatrzymania żołnierzy w szeregach przez 
6 lat, zamiast 3; zapewnia ćwiczenia w mustrze 
wszystkich zdolnych do broni muzułmanów; uła- 
twia skompletowanie poboru i decentralizując u- 
rządzenia wojskowe podług okręgów batalionowych 
wykaże dodatni wpływ aa bieg mobilizacji. 

„Jednomiłjonową armję w ezasie wojny uwa- 
ża Goltz basza za niedostateczną. Rozporządzając 
dwudziestu kategorjami wieku, po 140.000 ludzi 
w każdej, pragnie on odpowiednio powiększyć li- 
czbę wojsk mobilizacyjnych. Pamiętając zawczasn 
o organizacji niezbędnych kadrów, Goltz wymógł 
utworzenie czterech nowych Korpnsów armji stałej, 
które rozłożą się: w Konstantynopolu, Adrjanopo- 
lu, na Kosowem polu i w Erzerumie; 10 pułków 
kawalerji, specjalnie dla wzmocnienia wojsk na 
granicy kaukaskiej i 10 pułków obozowych. Z 
nwagi na stałe niebezpieczny stan rzeczy na pół- 
wyspie bałkańskim, pozostawiono utrzymać pier- 
wsze 5 korpusów zawsze na stopie wojennej, ma- 
Jac po 800 ludzi w bataljonie, 620 w pułku ka- 
waleryjskim i pełną liczbę dział w pierwszych 
pułkach artylerji, tak, aby na pierwszy rozkaz 
można było, gdzie wypadnie, wysłać silną i goto- 
wą do boju armję. 

„Po wprowadzeniu wszystkich tych środków, 
liczebność armji 
350.000 ludzi. 

„Następnym ważnym krokiem w dziele re- 
organizacji tureckich sił zbrojnych jest wydanie 
nowego prawa o redyfach, Ten rodzaj wojsk skła- 
da się obecnie z ośmin „kategoryj wieku, stano- 
wiących jedno powołanie. Liczba bataljonowych 
okręgów redyfów powiększona została ze 160 do 


na stopie pokoju przekroczy 


systemu Dr. Jigera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 
Parfamerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek GNF” po nizkich cenach. PE 
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320. Dawniejsze okręgi pułkowe zamienione z0- 
stają na brygadne, brygadne na dywizyjne, tak, 
że każdy okręg korpuśny powiaien w czasie mo- 
bilizacji wystawić cztery dywizje rezerwy. Wa- 
żnem jest dalej postanowienie, mocą którego zby- 
wająca liczba żołnierzy trzech głównych kategoryj 
sił lądowych przeznacza się w czasie wojny na 
utwerzenie osobnych oddziałów. Według rachunku 
oficerów pruskich, tą drogą armia tnrecka mo- 
że być w czasie wojny powiększoną o ośm dy- 
wizyj. 

„Wypracowawszy już kilka nowych ustaw 
wojskowych, obecnie komisja zajęta jest przygo- 
towaniem nowej ustawy mobilizacyjnej, która 
skoncentruje wszystkie szezegóły i zamknie reor- 
ganizację armji według współczesnych wymagań. 

„Kwestję uzbrojenia piechoty rozstrzygnięto 
na rzeez karabina magazynowego systemu Mau- 
sera; zaopatrzenie artylerji w działa Kruppa po- 
stępuje szybko. Mniej korzystnie przedstawia się 
wyćwiczenia wojska pomimo nusiłowań oficerów 
pruskich, lecz współpracownicy (eltza nie tracą 
nadziei uporania się i z tą gałęzią. 

„W zakresie inżenierskiej obrony kraju zdzia- 
łano bardzo wiele. Obóz ufortyfikowany pod Adrja- 
nopołem został ukończony. Pozycja Czatałdży prze- 
budowana, nad Bosforem wzniesiono nowe i już 
uzbrojone należycie fortyfikacje, na brzegach cie- 
śniny Dardanelskiej roboty trwają nieustannie, 
Erzerum stało się groźną twierdzą, osłaniającą 
Turcją azjatycką. A wszystkie roboty w tym za- 
kresie obmyślane są na przypuszczaniu wojny 
z Rosją; od strony Austrji pozostaje Turcja nie- 
osłoniętą. 

„Celem dalszych nusiłowań komisji wojsko- 
wej niemieckiej będzie; wyćwiczenie wojska, u- 


strój dostaw i organizacja wyższego dowództwa“. 


Przedpłata na Gazete Narodową wynosi 
miesięcznie: 
We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2.— 
Miejscową prenumeratę można składać 
w „Biurze dzienników *, ulica Karola Ludwi- 
ka l. 9. 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 4. wraeśnia. 


* (Cesarzowa Elżbieta przybyła z arcyksiężną 
Wslerją dnia 8 bm. do Ischlu i zabawi tam do poło- 
wy pażdziernika. 

* Dr. Oskar Widman, prymarjusz szpitala 
powszechnego we Lwowie, pewrócił już z urlopu, 
i ordynnje jak dawniej przy ul. Grodzickieh 1. 2. 


* Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Cyprjana Wierzbiań- 
skiego, w Sienkowie, rzeczywistym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Hucie Połonieckiej. 

+ Ulewy i burze. Wczoraj wieczorem po dniu 
skwarnym nawiedziła nasze miasto silna ulewa połą- 
czona z burzą i piorunami. Deszcz padał z małemi 
przerwami jeszcze późno w nocy. Dziś pogoda. 

Z Pragi donoszą pod dniem 4 września. Oko- 
lice Kaplie i Strakoniey zalane. Zbiory zniszczone. 

Pod tą samą datą dochodzą podobne wiadomo- 
ści z Śrzemu i Opawy. Pod Śrzemem całe dorzecze 
rzeki Thaya zalane ; mnóstwo wsi ped wodą; zbiory 
zniszczone. 

W Opawie rzeka Oppa wzbiera gwałtownie. 
Rzeka Pisek opadła wczoraj 

Wskutek wezbrania rzeki Wottawy niższe czę- 
ści miasta zostały zalane. 

O wiele srożej dała się ulewa we znaki okoli- 
cy Budziejowic. Oto, co ztamtąd donoszą pod d. 4 
bm.: Nasze miasto i okolica nawiedzone zostały ogro- 
mną katastrofą pewodziową. W niedzielę w nocy ober- 
wanie się chmury spowodowało gwałtowne wezbranie 
rzeki Malty. Kilka przedmieść zostało zupełnie zala- 
nych. Po południu wczoraj wylała też Wełtawa. Wo- 
da doszła do miasta, zalała plac Królewski, tak że 
całe Budziejowice stoją pod wodą. 

Wieczorem była po ulicach komunikacja może- 
bną tylko w czółnach. Straż ogniowa cudów dokazy- 
wała, ratując ludzi. Od wczoraj po południu wszelki 
ruch handlowy ustał. Woda popodmywała dnżo do- 
mów, których mury popękały. Mnóstwo towarów w 
sklepach poprzepadało. Komunikacja kolejowa została 
przerwaną. Szkoda wynosi kilka milionów. 

W nocy przysłał tu cesarz z Pisku na ratunek 
dwa bataliony i oddziały pontonowe. Miasto przedsta- 
wia okropny widok przy świetle pochodni. Woda za- 
ozyna opadać, deszcz ustał. 

Także Poznań nawiedzony został ulewą, a to 
w noey z 1 na 2 bm. Woda zalała ulicę szkolną. 

« Slub. W sobotę w kościele św. Anny w Kra- 
kowie pobłogosławiony został związek małżeński mię- 
dzy p. Kazimierzem Zaleskim, urzędnikiem towarzy- 
stwa ubezpieczeń, a panną Stefanią Szurzyc, córką 
śp. Bazylego Szurzyca i Justyny z Zychowiczów. 


* Zmarli. We Lwowie: Paweł Rudzki, adjunkt 
urzędów pomoeniczych dyrekcji skarbowej, w 54. 
r. życia ; 

Michalina z Koevessów Haydererowa, żona za- 
stępey prokuratora zmarła dzisiaj we Lwowie. 

Wanda z Kronsteinów Orłowska, żona komisa- 
rza dyrekcji skarbu w Sanoku, w 27. r. życia; 

Jan Bonert, bremser kolei Karola Ludwika, 
zmarł d. 2. bm. w 27. r. życia; 

Jan Jürgens, obywatel m. Lwowa i majster sto- 
larski, w 40. r. życia. 

Eliasz Kalischer, od 20 lat pełniący obowiązki 
sakwestratora miejskiego w Krakowie, zmarł tamże. 

Ks. Antoni Jabłoński, proboszcz obrz. rz. kat. 
i kanonik w Nadwórnej, przeżywszy lat 82, zmarł d. 
31. sierpnia w Nadwórnej. 

Kalikst książę Swiatopełk Czetwertyński, oficer 
wojsk polskich z 1831 roku, zmarł w 80. roku ży- 
cia w dobrach swoich Milanowie w gubernii sie- 
dleckiej. 

Jerzy Tadeusz Stecki zmarł dnia 14. sierpnia 
w majątku swoim Medwedówka wielka, w powiecie 
konstantynowskim na Wołyniu. Po ukończenin nauk 
w unRiwersytecie Kijowskim, zamieszkał w domu ro- 
dzieielskim 1 eddawał się głównie studjom history- 
cznym i archeolegicznym. Powstanie 1863 wyrwało 
go z domu rodzicielskiego, służył z odznaczeniem 
w oddziale jenerała Różyckiego i z nim wkroczył do 
Galicji. Niepokojony przez rząd austrjacki opuścił 
kraj, mieszkał ezas dłuższy w Dreznie i Brukseli. 
Po dwóch latach pobytu za granicą, wrócił do ojczy- 
zny, stawił się przed sądem wejennym w Żytomierzu 
i za przewinienia polityczne, wysłany został na mie- 
szkanie do Orenburga. Obdarzony wolnością po upły- 
wie lat dwóch, mieszkał na Wołyniu w majątku 
swoim i zajmowął się prócz gospodarstwa literaturą. 
Wydał powieść „Stary dwór“. Dzieło 2-tomowe o 
Wołyniu, liczne monografia miast Łucka, Równego‘ 


Międzyrzecza. Pisywał wiele artykułów de pism war- 
szawskich , krakowskich , najwięcej w przedmiocie 
archeologii. Ostatnich lat parę zamieszkiwał w Kra- 
kowie. 

We Wiedniu zmarł wczoraj dyrektor ruchu 
kolei państwowych, hofrat Obermayer, paraliżem 
tknięty. 

Mahmud Dżellaledin basza, bliski krewny suł- 
tański, zmarł w Konstantynopolu. 


* Dziekanat wydziału filozoficznego w 
lwowskim uniwersytecie, podaje do wivdomości, że p. 
minister wyznań i oświecenia pragnąc zapobiedz bra- 
kowi uzdolnionych nauczycieli języka niemieckiego 
w średnich zakładach naukowych w Galicji, posta- 
nowił udzielić kilku kandydatom, którzy się językowi 
niemieckiemu poświęcają i na nauczycieli tegoż języ- 
ka kształcą, stypendja w celu dokończenia studjów 
na jednym z niemieckich uniwersytetów, w ilości 600 
zł., które to stypendja już z początkiem roku szkol- 
nego 1888/9 otrzymane być mogą. Wzywa przete 
dziekanat kandydatów, mających zamiar ubiegać 
się o te stypendja, by podania swe z należnemi 
świadectwami dziekanatowi wydziału filozoficznego 
w lwowskim uniwersytecie jak najrychlej przedłożyć 
zechcieli. 


* Do rady powiatowej żółkiewskiej wybrani 
zostali przy wyberze uzupełniającym d. 30. sierpnia 
z grupy większych posiadłości pp.: Stanisław Nieza- 
bitowski, właścieiel dóbr Butyny, i Adam Obertyński, 
właściciel dóbr Nowesieło. 


* W cerkwi św. Jura odbyło się w niedzielą 
bardzo selenne wręczenie dyplomu papieskiego i od- 
znak ks. kanonikowi Wieliczce, który otrzymał tytuł 
i godność: „Senator Romanus et Praelatus domesti- 
cus Suae Sanctitatis“. Po ceremonii miał ks. metro- 
polita Sembratowicz dłuższą i wzniosłą przemowę. 


* Wiec delegatów miast i miasteczek odbę- 
dzie się we Lwowie dnia 15 bm. o godzinie 10 z ra- 
na, w sali ratuszowej, a to na podstawie uchwały, 
powziętej w sobotę przez komisję dla spraw miejskich, 
wybranej na wiecu w dniu 11 marca br.--Na tym 
wiecu ma być daną opinia w sprawie propinacyjnej, 
o projektowanym statucie gminnym dla miast i mia- 
steczek, a dalej będą omawiane kwestje tyczące się 
założenia domu przymusowej pracy, reformy ustawy 
e radach szpitalnych, sprawa pomieszczenia wojska, 
sprawa dochodów z opłat gminnych od dochodów 
spirytusowych, wreszcie sprawa uwolnienia ua pe- 
wien czag od podatków nowych domów zbudowanych 
na gruncie dawnych, zburzonych. Na referentów w 
tych sprawach zaproszeni pp.: dr. Budzynowski, dr. 
Dworski, dr. Fruchtman, Mochnacki, Romanowicz, Ro- 
manowski i dr. Zgórski, 

* Zakład p. Marji Zagórskiej. Dnia dzisiej- 
szego (4 września) rozpoczął się rok szkolny w żeń- 
skim wyższy zakładzie naukowo-wychowawczym pani 
Marji Zagórskiej, Plan lekcyjny i skład grona nau- 
czycielskiego pozostały jak w latach ubiegłych. Nadto 
otwartą została dziewiąta klasa nauki dopełniaiącej, o 
której praktycznym planie można u przełożonej zakła- 
tn powziąć bliższych informacyj. 

* Muzyka „Harmonii* grać będzie w środę d. 
5 września br. w parku Kilińskiego na Stryjskim. 
Początek o g. 5 pe południu. 


* Z konserwatorjum galicyjskiego towa- 
rzystwa muzycznego. Egzamina wstępne uczniów 
rozpoczynają się w środę i każdego następnego dnia 
o gedzinie 5 po południu. Zapisy do nauki trwają 
w tym roku do 9 wigeśnia, po którym te dniu 
tylko na podstawie $ 4 regulaminu, uczniowie przy- 
jęci byó mogą. 

Regulamin i płan nauki otrzymać można de 
przejrzenia w  kanoelarji towarzystwa muzycznego 
(gmach teatru) od 10—12 godziny przed i od 5—7 
po południu. 


* Rozprawa karna J. D. Kurpiela, patrona 
chirurgii rozpoczęła się dziś rano o godzinie 9 przed 
tut. trybonałem sędziów przysięgłych. W skład try- 
bunału wchodzą pp. radea Bauch, jako przewodni- 
czący, radaa p. Majewski i sekretarz p. Domiczek jako 
wotanci. Obwinionego broni adwokat dr. Popiel ; 
prokuratorję pańtwa zastępuje hr. Dzieduszycki. Roz- 
prawa petrwa 2 dni. Akt oskarżenia odczytano ja- 
wnie, poszem nastąpiło posiedzenie tajne. Do rozpra- 
wy powołane 6 świadków i 2 lekarzy sądowych, jako 
rzeczoznawców. 

* Z wyeleczki naukowej, podjętej w ostatnich 
dniach zeszłego miesiąca, profesor IV. gimaazjum 
lwowskiego, p. Marjan Łomnieki, przywiózł bardzo 
cenne i niezwykłe wykopaliska. Bawiąc w Mełnie, 
w powiecie rohatyńskim, wydobył on z piasku dylu- 
wialnego, pod wiszarein skały, z której wyrabiano 
kamienie młyńskie, bardzo dobrze zachowane części 
szkieletów, należących do 5 niedźwiedzi jaskiaiowych, 
tudzież zęby współcześnie żyjącej hyeny jaskiniowej. 
Z tego samego miejsca, przed 8 laty, przywiózł pan 
Łomnicki całą głowę niedźwiedzia jaskiniowego i 


dwie czaszki hyeny jaskiniowej, Wykopaliska te 
złożył pan Łomnicki w muzeum imienia Dziedu- 
szyckich. 


* W sprawie kukizowskiej dowiadujemy się, 
że Izba radna sądu karnego odrzuciła edwołanie się 
p. A. Strzeleckiege i pani Strzeleckiej przeciwko 
więzieniu śledczemu i zatwierdziła uchwałę sądu 
śledczego, wdrażającą śledztwo w kierunku zbrodni 
nsiłowanego rozbójniczego morderstwa. 

* Ruch w księgarniach, w których długie 
panowało uśpienie, ożywił się wzeszcie oslatniemi 
dniami z rozpoczęciem szkół. Żalą się jeduak Kksię- 


garze powszechnie, że z każdym rokiem słabną ich | 


interesa, eo zapewne w ogólnej leży biedzie, która 
zniewała także większą część uczniów do nabywania 
podręczników szkolnych używanych, bądź co bądź 


o wiele tańszych. Ziąd też antykwarni namneżyłe się | 


we Lwowie bez liku, które znów między sobą za- 
wzięcie kenkurują. Rodziee i uezniowie powinni je- 
daak bacznie przeglądać przed zakupnem książek 
ich spis, ustanowiony w tym roku przez Radę szkol- 
ną; zdarza się bowiem bardzo często, że nabywają 
oni podręczniki wyszłe już z użycia, które następnie 
antykwarjusze oczywiście edbierać nie chcą z powro- 
tem. Katalogi takie wydają chętnie dyrekeje szkół, 
a posiadają je również wszystkie księgarnie. 

* Z Krzywezyc donoszą nam, że jakaś baba 
eksploatuje tam łatwowierność i religijne uczucia lu- 
du w sposób niejednokrotnie już przez innych pra- 
ktykowany. Rozgłosiła ona mianowicie, że w jej cha- 
łupia „odnowiła się“ Matka Boska. Wł ścianie 


się z koleją Karola Ludwika w Ruskiej wsi. Dwo- 
rzec rzeszowski znacznie zostanie rozszerzonym. Ro- 
, boty około nowej kelei rozpocząć się mają jeszoze 
|w jesieni, a dla przyspieszenia cała linia podzieleną 
będzie na 3 sekcje, w których równocześnie roboty 
prowadzone będą. 

* Uzbrojenie piechoty austrjackiej. Z chwi- 

i lą, gdy piechota austrjacka otrzyma nowe karabiny 
| repetjerowe będzie także wprowadzone sukcesywnie 
i nowe jej uzbrojenie według modelu przedłożonego 
' przez ministra wojny delegacjom, a z którem dotych- 
, czas robiono bardzo pomyślne próby. Główną zasadą 
,nowege uzbrojenia jest ulżenie ciężaru dźwiganego 
dotychczas przez piechura i umożliwienia większej 
swobody w ruchach. Tornister ze skóry cielęcej zo- 
staje nadal utrzymany, ale ciężar jego jest 170 gra- 
i mów lżejszy, niż dotychczas, gdyż miasto trzewików 
skórzanych umieszczonych dotychczas w  tornistrze 
znajdą się tam teraz trzewiki z materji konopnianej, 
znacznie lżejsze i wygodniejsze, a niemniej prakty- 
czniejsze od dotychczasowych. Także sposób noszenia 
tornistru, który dotychczas był bardzo uciążliwy, prze- 
| szkadzał żołnierzowi w swobodzie ruchów, a podczas 
| marszu tamował mu oddech, będzie zmieniony. Ra- 
dykalnej zmianie uległ sposób neszenia płaszcza, któ- 
ry będzie odtąd owijany około tornistru, pozostawiając 
w ten sposób żołnierzowi wolną pierś i szyję i wię- 
kszą swobodę ramion. Tornister i płaszcz mogą być 
jednym ruchem zrzucone, tak, że z chwilą rozpoczę- 
cia walki, żołnierz zupełnie może być swobodnym. 
Aby jednak nie był pozbawionym przynajmniej w pier- 
wszej chwili najważniejszych środków utrzymania, 
urządzony jest drugi mały tornister przeznaczony na 
60 nabojów, w ten sposób, że bedzie tam wmieszczo- 
na puszka z konserwą mięsna. Inne zmiany są dro- 
bniejszego znaczenia. Ciężar całego uzbrojenia wyno- 
sié będzie 21 kilogramów, podczas gdy dotychczas 
dźwigał piechur 28'5 kilogramów. 

* Rabunek, W Piątek przybył do Czerniowiec 
Michał Pediniuk z Michalcza i dowiedziawszy się, że 
jest to ostatni dzień, w którym wódka jeszcze po niż- 
szych sprzedawaną jest cenach, postanowił uraczyć sią 
należycie taaim napojem. Toż od rana do wieczora 
zwidzał kolejno wszystkie szynki, a ze zmrokiem zna- 
lazł się w ogrodzie miejskim w stanie zupełnej nie- 
przytomności. W bocznej alei ułeżył się pod drzewa- 
mi, aby spędzić noc na Świeżem powietrzu. 

Przed północą stróż ogrodowy usłyszał przera- 
źliwy krzyk i wołanie o pomoc. Biegnąc za głosem, 
odszukał w ciemności Michała Pediniuka, który je- 
dynie w koszuli biegał pe alei, z rozpaczą załamując 
ręce. Okazało się, że niewyśledzony sprawca ściągnął 
z uśpionego pijaka całą odzież, pecząwszy od kape- 
lusza aż do butów, a z odzieżą zabrał także kilka 
złr. gotówki. Pediniuk przepędził resztę nocy w ogro- 
dzie, a rankiem wybrał się z powrotem do Michalcza, 
gdzie niewątpliwie musiał swą tealetą sprawić nie 
małe wrażenie. 

* Wypadki. Rewizor policyjny Terlecki wyśle- 
dził i aresztował wczoraj znanego złodzieja Karola 
Szczerbińskiego, który wraz z dwoma uwięzionemi 
„kolegami“ był sprawcą Śmiałej kradzieży, popełnio- 
nej na szkodę Chaima Knosofa, właściciela realności 
za rogatką Łyczakowską. Skradzione rzeczy odszuka- 
no u ukrywacza skradzionych rzeczy Abrahama 
Pinclesa przy ul. Bożniczej l. 21. Szezerbiński sprze- 
dał Pinclesowi 60 sztuk bielizny za 1 zł. 40 et. Do- 
bry interes | 

Pan K. Jamrozik, urzędnik, jadąc wczoraj no- 
cnym pociągiem ze Lwowa do Sambora, okradziony 
został przez niezaajomego Bobie sąsiada, z którym 
wdał się w pogawądkę. Pan Jamrozik zdrzemnął się w 
wagonie, a w czasie snu złoczyńca wyciągnął mu z 
kieszeni kosztowny złoty zegarek wraz ze złotą dewi- 
zką, złożoną z ogniwek wężykowatych. Kradzież spo- 
strzegł poszkodowany dopiero na stacji w Stryju, 
gdzie już niebezpiecznego towarzysza podróży nie by- 


ło. Śledztwo zarządzono. 
Kupiec Feiwel Feiertag, zamieszkały pod li- 
czbą 7. przy ulicy Kazimierzowskiej, potrzebując 


wczoraj odstawić nabywcy pięć sztuk towaru bława- 
tnego, wartości 50 zł., najął do tego na ulicy jakie- 
goś nieznajomego mu wyrostka, który idąc obok nie- 
go, niósł ów towar. Nagle na skręcie z placu Go- 
łuchowskich w ulicę Karola Ludwika, posłaniec od- 
biegł pędem między tłum ludzi, znikł w jednej z 
bram domu i mimo energicznych poszukiwań, uszedł 
bezkarnie. 

Wczoraj w południe parobek piekarza Finkla, 
Józef Müller jadąc szybko na placu Krakowskim, po- 
trącił dyszlem przechodzącą Franciszkę Dradrach, 
której, gdy upadła na bruk, koła wozu przeszły 
przez nogi. Zgruchotały jej prawą nogę i uszko- 
dziły cieleśnie. Woźnica przy aresztowaniu go za- 
ciął konie usiłując umknąć, lecz go w pogoni doroż- 
ką dopędzono i do odpowiedzialneści pociągnięto. 

* Sian powierza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj zaraz z południa poczęło się niebo 
zwolna zaciągać chmurami, o godzinie 1. był nawet 
nieznaczny deszcz chwilowy ; zaś o 5. godzinie po 
południu przeciągnęła po nad miastem silna ulewa 
z gradem, grzmotami i błyskawicami, przed 9. wie- 
czorem przestał deszcz padać, niebo poczęło się wy- 
pogadzać a dziś o 7. rano było zupełnie czyste. Łą- 
czny opad wynosił 28.6 mm. Wiatr był 8W. 

Srednia temperatura doby była 16.70 C., naj- 
wyższa była 25.0 C., najniższa dziś nad ranem 
12.49 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
koło wysp Szetlandzkich i wynosiła 750 — 755 
mm., zwyżka w północnej Rosji i wynosiła 770 — 
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na 
Podolu. 

Prognoza na dobę nastopng 
w południe dnia 4. września: 

Wiatr z zachodniej (W) strony, średnia tempe- 
ratura doby około 170 C., stan nieba zmienny, po- 
| wietrze wilgotne i niespokojne, deszcz chwilowy. 

* Jutro, d. 5. września: św. Wawrzyńca 
B. — św. Jewtychia. 


od 12. godziny 


Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą e 
umieszczenie : 

„Celem porozumienia się w sprawach, które 
na tegorocznej sesji sejmowej traktowane będą, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych pp. wyborców z wię- 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, "Kafrów, Bielizny 
i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


dziękowanie i zapewnienie o niezmiennej łasce i przy- 
chylności dla mieszkańców miasta. Wśród entuzjasty- 
cznych okrzyków : slava, strzałów z moździerzy i bi- 
cia dzwonów nastąpił wjazd do miasta. 

Cesarz zrebił przegląd ustawionego przed ratu- 
szem korpusu strzelców z Pisku, powitał jeneralicję 
i korpus oficerów. Nastąpiła defilada towarzystw. 
Przed godz. 7 udał się cesarz z erszakiem wśród 
nieustannych owacyj ludności do kościoła, dotknął 
podanego mu przez biskupa budziejowiekiego kropi- 
dła i wysłuchał cichej mszy. Od gedz. 10 do połu: 
dnia przyjmował cesarz wiele osób, a między innemi 
arcybiskupa praskiego, marszałka krajowego, licznych 
reprezentantów czeskiej arystokracji, biskupa budzie- 
jowiekiego, jeneralicję i korpus ofieerów, reprezentan- 
tów innych powiatów i gmin, ciało nauczycielskie i 
znakemitości z okolicy Pisek. O godz. 6 wieczór od- 
był się obiad na 57 nakryć, w którym wzięli udział 
arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Rajner, poczem ce- 
sarz odbył cercle, Wielu z zaproszonych zaszczycił 
cesarz dłuższą rozmewą. 

Wieczorem odbyła się wspaniała illuminacja 
miasta. Towarzystwa urządziły korowód ż pochodnia- 
mi z serenadą przed mieszkaniem cesarza. Cesarz 
przypatrywał się z ekna pochodowi. Tłumy ludności 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki „slava“ za które ce- 
sarz ukłonem łaskawie dziękował, Katuzjazm wzrósł 
do kulminacyjnego punktu, gdy po serenadzie ktoś 
z ludu miał formainą przemowę, składającą hołd mo- 
narsze, którą zakończył trzykrotnym okrzykiem „slava!“ 
Nastąpiły entuzjastyczne owacje ludności. Wszystko 
odbyło się bez najmniejszego zakłócenia porządku w 
sposób podniosły. Przyjęcie cesarza było nieprzerwa- 
nym objawem lojalneści i patrjotyzmu. Cesarz wyra- 
ził kilkakrotnie swe uznanie i zadowolenie. Nieustan- 
ny deszcz wpłynął tylko po części na zewnętrzny 
blask uroczystości. Przybył tu wczoraj wieczór arcy- 
książę Rudolf. 

Wskutek nieustannege deszczu i 
zalania terenu, gdzie miały się odbyć manewry, mu- 
siano odstąpić od myśli przeprowadzenia manewrów. 
Odbędą się tylko rewie, i io dnia 3. bm. dziewiątej, 
a é. bm. dziewiętnastej dywizji piechoty. Jutro po 
południu odbędzie się strzelanie 9 dywizji piechoty o 
nagrodę do tarczy. 


częściowego 


— Henry Benson, którego nazwisko znają poli- 
| Syści całego świata, zakończył życie we więzieniu 
jw Nowym Jorku samobójstwem. Benson urodził się 
w Anglii, a ukończywszy studja prawnicze w Oxford, 
prowadził życie hulaszcze do tego stopnia, że rodzice 
go się wyrzekli. W r. 1876 wstąpił de wojska fran- 
cuskiego, a odwagą swoją zdobył dwa ordery. W trzy 
lata później odważny oficer umknął w Londynie ze 
szpitala więziennego, do którego w ten sposób się 
dostał, że skazany na kilka lat więzienia, w celi 
swej oblał się naftą i takową zapalił. Pospieszono 
mu na ratunek, a następnie silnie popalonego odda- 
no do szpitala, zkąd zdołał ueiec do Ameryki. I tu 
również nie spoczywał, gdyż wkrótce dostał się na 
galery. 
Zaden Kuropejczyk nie ma wyobrażenia co to 
Znaczy spędzić dwa lata na hiszpańskich galerach. 
Wszystko to jednak przebył Benson, a wyszedłszy 
ponownie w świat ze strasznemi piętnami galernika, 
umiał wskutek swego ułożenia dystyngowanego po- 
(zyskać wszystkich do kogo się zbliżył. Jego ostatnie 
genialne oszustwo polegało na tem, że dostawszy się 
na ten sam parowiec, którym jechała Adelina Patti, 
podsłuchał cały jej program podróży i nazwisko en- 
treprenera, który miał się zająć sprzedażą biletów. 
Przesiadłszy się na inny statek zdołał Benson wy- 
przedzić artystkę w Mexyku i tam sprzedał biletów 
na koncerta za 42.000 dolarów. Władze jednak pe- 
wzięły podejrzenie i kazały mu deponować kwotę za 
j sprzedane bilety. Benson odpowiedział listownie, że 
nazajutrz złoży depozyt, sam zaś umknął tego dnia 
keleją wa wezie towarewym do Nowego Jorku, prze- 
kupiwszy murzyna 500 dolarami. Uci»czka się udała 
— ale w Nowym Jorku murzyn zażądał od niego 
2000 dolarów. Sprytny oszust stracił tym razem zi- 
mną krew i zaczął się borykać z murzynem. Wdała 
| się w to policja, a dość było ze strony murzyna za- 
| wołać: „Oto jest Benson!“ aby go wtrącono do wię- 
| zienia. Benson widział, że go czekają straszne galery 
— miał więo do wyboru ucieczkę lub Śmierć. Pe- 
wnego duia zadzwonił na dozorcę, a gdy ten się zja- 
wił, wybiegi szybko na schody, skoczył przez poręcz 
i zabił sę na mejscu. Przy ostatniem schwytaniu 
go. znaleziono jrzy nim kosztowności pochodzące 
z wielkiego raburku jubilera wiedeńskiego Granich- 
städtera. W jaki sposób przyszedł Benson do tych ko- 
sztowności, zabrał tę tajemnicę ze sobą do grobu. 


,— Pomieniali się na żony. Czytamy w czer- 

niowieckiej Grazecie Polskiej: Dwaj palacze na tu- 
tejszym dworcu kolejcwym, Jan Olida i Teodor Me- 
| dwecki, zawarli między sobą wcale niezwykłą ugodę. 
= żonaci i ojcowie dzieci, postanowili pomieniać 
i SIĘ na żony. Olida więc oddał Medweckiemu swą żo- 
,nę Elżbietę „w wieczystą dzierżawę“, a Medwecki 
odstąpił swą połowicę Karolinę Olidze. Dzieci każdy 
ojciec zatrzymał przy sobie. Przez kilka miesięcy 
ohie pary były zadowolone z zamiany, atoli wczoraj 
(przybyła na inspekcję policji pani Elžbieta ze skargą, 
(że pożyczony mąż Medwecki źle się z nią obchodzi i 
wypędza ją z domu, a dawny mąż Olida, zadowolony 
z pani Karoliny, nie chce jej napewrót przyjąć .. Po- 
licja wezwała na dzisiaj obie strony dla polubownego 
„odmieniania* żon. 

— Żydzi w Królestwie. Ogłoszone zostały no- 
we przepisy, tyczące się otwierania i utrzymywania 
w Królestwie szkół żydowskich zwanych chejderami. 
Przepisy wymagają między innemi piśmiennego zobo- 
wiązania ze strony melameda (utrzymujący chejder), 

| że ozniowie jego uczyć się będą także języka rosyj- 
skiego, że jeżeli sam nie posiada na te kwalifikacji, 
trzymać będzie nauczyciela (imiennie wskazanego), lub 
wreszele posyłać będzie uezniów swoich do najbliż- 
szej szkoły. Dzieci, nie mające 6 lat wieku, do chej- 
| deru przyjmowane być nie mogą. Uczniowie muszą 
i codziennie słuchać wykładu języka rosyjskiego i mó- 
wić nim przynajmniej dwie godziny. Melamedom wol- 
> wykładać inne także przedmioty nadobowiązkowe, 
wszelako z tem zastrzeżeniem, że oprócz religii i ję- 
| zyka hebrajskiego, wszystkie przedmioty wykładane 
być mają po rosyjsku. Sami melamedzi obowiązani 
| sa nauczyć się języka rosyjskiego, na co będzie im 
(wyznaczony ozas określony. Książek do wykładu uży- 
wać można tylko dozwolonych przez władzę. Przed- 
stawiając melamedów do pozwolenia na otwarcie chej- 


schodzą się i składają hojne stosunkowo datki w | kszych posiadłości dawnego obwodu kołomyjskiego | derów, dyrektorowie szkół mają baczyć, aby liczba 


pieniądzach. Co najciekawsze, to, że nietylko lud 
wiejski poszedł na lep, lecz także ze Lwowa zgro- 
madzają s.ę sługi i przedmieszczanie całemi groma- 
dami. W chałupie taki ścisk, że się do obrazu do- 
pchać nie można. Byłoby bardzo pożądanem, aby 
władze zechciały wejrzeć w tę sprawę, położyć ko- 
niec niegodziwomu wyzyskiwaniu ciemnoty ludn i 
stosownie do winy ukarać przemyślną babę. 

.* Kolej Rzeszów-Jasło. Rewizja trasy edbyła 
się d. 29. zm. Nowa linia kolejewa nie rozpocznie 
się w Jaśle, ale mniej więcej 7 kilometrów na wschód 
w Tarnowcu, dotychczas przestanku kolei transwer- 
salnej, który atoli zamienionym zostanie na główną 
stację, z Jasłem połączoną drugim torem. Z Tar- 
nowca kolej pójdzie przez Szrebnie, Przybówkę do 
Frysztaka, a ztąd już lewym brzebiem Wisłoka na 
Strzyżów, Czudec do Rzeszowa. Nowa linia połączy 


na naradę, która odbędzie się d. 8. września b. r. 
o gedz. 11. przed południem w sali rady powiatowej, 
Jan br. Kapri, poseł na sejm krajowy”. 


— 0 manewrach w Pisku (w Czechach) do- 
noszą z Pisku d. 2. bm.: 

Cesarz przybył dziś o godz. 5. zraua do Proti- 
wina, gdzie go powitał namiestnik. Burmistrz miał 
przemowę, aa którą cesarz najmiłościwiej odpowiedział 
Towarzystwa i tłumy publiczności witały cesarza w 
dalszej podróży entuzjastycznemi okrzykami: slava ! 
Tntaj zaś było nadzwyczaj uroczyste i entuzjastyczne 
przyjęcie od przybyłej, mimo ulewnego deszczu, z bli- 
ska i z daleka ludności, o której lojalnem usposobie- 
niu wspomniał burmistrz w sposób podniosły w swej 
przemowie do cesarza. Cesarz odpowiedział najłaska- 
wiej na przemowę burmistrza, wyrażając gorące po- 


'chejderów nie przenosiła 5 na 1000 dusz ludności 
- żydowskiej. 

| — Nad jeziorem Starnberg w parku zamko- 
: wym Berg, tam gdzie stała ławka, na której siedział 
król Ludwik II 13 czerwca r. 1886 z dr. Guddonem 
,na chwilę przed tragiczną śmiercią swoją, rozpoczęto 
roboty przygotowawcze dla wzniesienia pomnika, 
Wkrótce umieszczona tam będzie kolumna z „wie- 
cznem światłem*; na miejscu zaś ławki, którą zwie- 
dzający Zniszczyli doszczętnie, zabierając kawałkami 
„na pamiątkę* — stanie klęcznik, 

-— Krokodyle w Elbie, według ostatecznych 
wiadomości podanych przez Hambur. Frmdbl. bę- 
dzie można zdaje się zaliczyć do rzędu wiadomości 
0 „wężu morskim". Skonstatowane urzędownie po 
ogłoszeniu kapitana Frey'a, o którem pisaliśmy, że 
wszystkie krokodyle przez niego w liczbie 37 przy- 
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wiezione, odstawiona zostały nabywcom ; jeden z mie- |i pożytecznej publikacji prof. dr. Koczyńskiego, zao- 


szkańców Nilu zdołał się wprawdzie na razie wysu- 
nąć, als go niebawem sohwytane. Bajka o ucieczce 
krokodyli do Elby pewstała najpierw wskutku żartu 
jednego z robetników, który pewiedział, iż dwa ali- 
gatory uciekły do Elby, następnie zaś żona jednego 
z reporterów dziennikarskich, zbierając wiadomości 
w zastępstwie chorego męża deniosła o sześciu kro- 
kodylach, a liczba ich idąs z ust do ust wzrosła 
niebawem do trzynastu. Poniewaś jednak i policja 
została w błąd wprowadzena i wydała urzędowe 
ostrzeżenie, przeto cała sprawa została oddana pre- 
kuratorji, celem przeprowadzenia pilnego śledztwa 
i odkrycia osób, które przyczyniły się do szerzenia 
tej fałszywej a senzacyjnej pogłoski. . 
Krwawy pojedynek. Dnia 1. bm. odbył 
się na holenderskiej granicy pojedynek między p. 
Thuillier, redaktorem Indépendance Belge, a sẹ- 
drią pokoju z Lüttich p. Lejenne, Thuillier padł na 
miejscu trupem. 

Trzęsienie ziemi. Z Londynu donoszą pod 
d. 3. września. W całej Nowej Żelaudji było 31. 
sierpnia zrana gwałtowne trzęsienie ziemi, które pra- 
wie pół godziny trwało. 

— Straszna klęska. Z Madrytu donoszą pod d. 
3. września. Filoksera zniszczyła w Hiszpanii do- 
Bzosętnie 80.000 hekt. winnic. Rząd podejmnje nad- 
zwyczajne Środki zaradcze. 

— Uniwersytet sybirski. W Tomsku otwarto 
już uniwersytet, który powstał z fundnszu Demidowa 
182.000 rs., z funduszu Cybnlskiego, honorowego 
obywatela miasta 158.000 rs. i snbwencji państwa. 
Magistrat dał na klinikę 25.000 ro., Sybirakom na 
Btypendja 162000 rs. Biblioteka liczy 40.060 dzieł. 


— Wściekliznę, podobnie jak Pasteur w Pary- 
żu, leczy obecnie w zakładzie swym w Warszawie 
znany bakterjolog dr. Bujwid. Przed kilku dniami 
przywieziono mu na kurację siedmiu żydów. mieszkań- 
ców Góry Kalwarji, pokąsanych przez wściekłego psa. 
Pomiędzy pokąsanymi znajdują się cztery dorosłe oso- 
by i troje dzieci, z których najmłedsze ma lat cztery, 
a najstarsze Siedem. 

— Dla techników. Dzienniki petersburskie de- 
noszą, że tamtejsze towarzystwo techniczne ogłasza 
prolongatę konkursu na konstrukcję lamp, przeznacza- 
nych do ciężkich olejów naftowych. Nagrody, wyzna- 
czone przez ministerjam dóbr państwa są dwie: 
2500 i 1000 rs. Ostatni termin nadsyłania lamp 
upływa 1 stycznia 1889 r.; wysyłać zaś należy pod 
adresem cesarskiego towarzystwa technicznege w Pe- 
tersbnrgu, ulica Pantalejmowska nr. 2. W konkur- 
sie uczestniczyć mogą zarówno krajowcy jak cudzo- 
ziemcy. 

— deniece. W dniu 26 zm. przywieziony został 
do Hamburga, jako jeniec, Król Samoa, Malietoa. Zde- 
tronizowanemu królowi towarzyszą dwaj synowie. Żół- 
ty król liczy lat 50. 


— 160 lat więzienia. Sąd karny w Dortmun- 
dzie, za 160 czynów przeciw ebyczajności, skazał ko- 
goé pojedynczami wyrokami na tyleż lat więzienia. 
Podsądny już został pozbawiony wolności i odsiaduje 
rok pierwszy. Orzeczenie co do zlania kar detąd nie 
nastąpiło. 

— Eksplozja. Z Neapolu donoszą pod datą 2. 
września: W Scafati wyleciała w powietrze fabryka 
prochu. Dwie osoby zabite, 3 pokaleczene. 

— Rehabilitacja po śmierci. Wyrokiem sądu 
wiedeńskiego skazany został niejaki Karr] Ernst na 
trzymiesięczne więzienie. Skazany, nie mogąc znieść 
hańbiącego wyroku, odebrał sobie życie. Obrońca 
Ernsta domagał się u sądu oddania oskarżonego na 
obserwację, twierdząc, iż czyn, za który został zasą- 
dzony, spełniony był pod wpływem rozstroju władz 
umysłowych. Sąd zapatrywania obrońcy nie podzielił, 
ulegając jednak żądaniu, polecił zarządzenie obdukcji, 
która wykazała w mózgn mnóstwo zboczeń. Obe- 
enie więc sąd, uznając w winnym Erhstcie obłąka- 
nego, od winy zarzucanej uwolnił. Spóźniona reha- 
bilitacja I 

— Kometa Eucke'go, która podczas odkrycia w r. 
1819 w świecie astronomicznym narobiła tyle hała- 
su, znów ukazała się na horyzoncie niebieskim. AŻ 
do odkrycia tego ciała mniemano, że komety potrze- 
bują setek lub tysięcy lat, aby odbyć bieg swój nao- 
koło słońca. Dlatego zdziwiono się bardze, gdy po 
upływie trzech i pół lat znów ją ujrsano. Z dalszych 
poszukiwań okazało się, że kometa rakreśla coraz 
mniejszą elipsę i bieg jej przy każdym powrocie jest 
szybszy, tak, że z Czasem należy oczekiwać, iż zapa- 
dnie sią w słońcu. 


— Międzynarodowy kongres spirytystów 
edbyć się ma we wrześniu b. r. w Barcelonie, a 
pokaźna liezba znanych „fachowców“ zapowiedziała 
swoje przybycie. Z Francji ma przyjechać M. Flam- 
marion, z Ameryki profesor Crookes, z Włoch signor 
Succi. Prezesem kongresu będzie wicehrabia Corres 
Solanot. Na miejsce pierwszego kongresu spirytysty- 
cznego obrano dlatego Hiszpanię, że spirytyzm jest 
tam bardzo rozpowszechniony. Hiszpania posiada ze 
cztery pisma spirytystyczne, których abonentami są 
w większej części oficerowie i żołnierze. Opowiadają 
nawet, że podczas ostatniej wojny karlistów jeden 
z bardzo znanych jenerałów wywoływał duchy Ceza- 
ra, Napoleona i innych wielkich dowódców przed 
każdą bitwą. Czy przyczyniały się one do zwycięztwa 
— niewiadomo. 

— Szach perski wybiera się w podróż po Eu- 
ropie około połowy b. m. Dnia 20. b. m. zje- 


dzie do Baku, poczem wyrnszy przez Rosję dalej na 
Zachód. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Zwyczajem wprowadzonym przez obe- 
oag dyrekcję, trzy jedneaktówki wypełuiły poniedział- 
kowy wieczór. 

Przedstawiono „Recznicę ślubu* młodego War- 
szawiaka p. Lanciego, „Mę'a za drzwiami“ z mu- 
zyką Offenbacha i „O Jósię* Bałuckiego. Ta ostatnia 
najwięcej ubawiła publiczność... dla odmiany znowu 
bardzo nielicznie zebraną. ; 

Dziś wystąpi pe raz pierwszy po dłuższej praer- 
wie panna Praunówna w oporetce Millókera „Ga- 
sparone*. Tym razem teatr będzie pełny. (42). 


— P. Marcelina Kochańska przepędza 
czas swój odpoczynkowy w sposób godny zaznacze- 
nia. Artystka bawi obecnie na vilegiaturze w towa- 
rzystwie męża i Lampertiego, z którym studjuje no- 
wa partje. W październiku artystka rozpocznie swoją 
podróż artystyczną po Niemczech, wzbogaciwszy re- 
pertoar swój „Desdemoną*, „S miramidą* i „Nor- 
mą“. Studjowanie tych partji stanowi odpoczynek 
śpiewaczki. 


— Juliusz Claretie, dyrektor teatru Fran- 
çais w Paryżu zachorował niebezpiecznie. 


— Nowe ustawy anustrjackie urządzające opo- 
datkowanie spirytusu i gorzałki, tudzież regulamin 
itd. zebrane przez Michała Koczyńskiego, b. prof. 
uniw. Jagiellońskiego. Kraków 1859. 

Donosimy z obowiązku dziennikarskiego szere- 
kim kołom interesowanych o nadzwyczaj praktycznej 


patrzonej skorowidzem, który ułatwia czytelnikewi 
orientowanie się w tych newych a rozlicznych pe- 
stanowieniach prawodawczych. Nskładu podjęło się 
wydawnictwo krakowskiej biblioteki prawniezej i 
administraeyjnej Juliusza Gadomskiego. Skład w księ- 
garni Friedleina w Krakowie. Praca te pierwsza, 
wydana w tej sprawie eddzielnie w języku polskim. 
Może ona oddać niamałą usługę właścicielom go- 
rzelni, ofiejalistom, a wreszcie urzędnikom skarbowym 
jakoteż przemysłowcom. 


— Alfons Czibulka, znany kompozytor wie- 
deński pracuje obecnie nad nową operetką p. n. „Gil 
Blas*, Tekst do niej napisali pp. Zell i West. 


— Dziennika V. zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków polskich we Lwowie od 18 do 21 lipca zreda- 
gowanego przez dr. J. Szpilmana, a wydanego nakła- 
dem wyziału gospodarczego wyszedł nr. 5 w objęto- 
ści 7 arkuszy drnku. Wydanie jest bardze staranne, 
a treść zaleca się umiejętną i zręczną redakcją. Treść 
tę stanowią liczne sprawozdania, dokończenie opisu 
uczestników, obfita a zajmująca kronika i anonse. 
Dodana do numeru okładka wskazuje na to, że wspo- 
mnianym numerem zakończono i zamknięto wydawni- 
otwe dziennika, Pod względem typograficznym przed- 
stawia się ten namer, równie jak i poprzednie bardzo 
wykwintnie, 


— Przekład poetów polskich. Mamy 
przed sobą ostatnie zeszyty publikacji frankfurekiej 
Neue poetische Blätter. W Niemczech takich wyda- 
wnietw jest cała powódź. Niedopuszezeni do wiel- 
kiego Parnasu, geniusze zapoznani zakładają własne 
organa, gdzie ad libitum i zwykle ku przerażeniu 
publiczności rozlewają swoje uczucia w jambach tra- 
gicznych lub w trechejach heinowskich. 

Neue poetische Bldtter stanowią chlubny ped 
tym względem wyjątek. Rękojmię zresztą stanowią 
nazwiska, jakie na szpaltach pisma znajeujemy. Mia- 
nowicie ze starszych : Herman Lingg, Ernest Kokstein, 
Hermann Rollet, Stefau Miler; z młodszych Oskar 
Linke, Kamil Morgan, etc. 

Dla nas te listki poetyczne o tyle mają znacze- 
nie, ile że każdy prawie numer przynosi przekład 2 
poezji polskiej. 

Między tłómaczeniami pierwszeństwo należy się 
dobrze znanemu Albertowi Weissowi, który daje 
ustępy z (Gaszyńskiego, Deotymy i Krasińskiego, a 
jakim wirtuozem ped względem formy jest tłó- 
macz, dowodzi np. następujące odbicie gorących zwro- 
tek wieszcza : 

Wenn jah der Tod in alle Winde strent, 

Mein Herz wis Asche, morgen oder heut 


Dein Lied mir lass erschallen durch die Luft, 
Den Bliek mir ruhn noch einmal anf der Grnfk. 


Wenn einst verwehte meine Spur anch dort, 
Im Himmel droben ist mein Ruhepert: 
Dort suehe mich in stiller Mondennacht 
Zur Stunde, da so oft ich dein gedacht. 


Wenn du im Schatten dich des Parks ergehst, 
Voll Wehmut betend vor der Laube stehst, 
Starr wie ein Marmorbild — gedenke mein, 
Bis ich im wachen Tranme dir erschein | 


Również świetnie tłómaczy Schulte von der 
Briihl płomienistego „Pygmaljona* Asnyka, a War- 
szawianka Emilja Bettowa zapoznaje szczęśliwie Niem- 
ców z Kornelem Ujejskim. 


Dział ekonomiczny. 


Targ zbożowy we Lwowie. (Program dzie- 
siątego międzynarodowego targu zbożowego, urzą- 
dzonego staraniem Towarzystwa galicyjskiego we 
Lwowie w r. 1888). 

$ 1. Dziesiąty międzynarodowy targ na zbo- 
że, tudzież rośliny olejne, strączkowe, mlewo 
(mąkę, krupy i t. d.) odbędzie się we Lwowie 
dnia 2. i 3. października 1888. 

$. 2. Targ międzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w 
Galicji i krajach przyległych — zamknięty zaś 
podaniem do wiadomości nmów na targu tym 
zawartych. 

8.3. Wykaz dokonanych podczas targu 
umów utrzymywać będzie sekretarjat targn, a to 
na podstawie sprawozdań kupców lub ich ajentów, 
którzy w tym celn o każdym zawartym układzie 
sekretarjat zawiadomić raczą. 

$. 4. Każdy chcący mieć watęp na targ mię- 
dzynarodowy, winien zgłosić się do komisji urzą- 
dzającej po kartę uczestnictwa, którą otrzyma za 
złożeniem opłaty w kwocie 1 złr. w. a. 

g. 6. Uczestnicy, którzy okazy swoje na 
targ niniejszy nadesłać pragną, powiuni wpierw 
najdalej do 20. września 1888 r., przysłać komi- 
sji urządzającej deklarację, sporządzoną na arku- 
szach, które komisja każdemu uczestnikowi prze- 
szle. 

Deklaracje te obejmować będą następujące 
rnbryki, które jak najdokładniej wypełnione być 
mają : 

1. Imię i nazwisko produceuta. 

2. Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta — 
stacja kolejowa i telegrafn. 

3. Nazwa miejsca i powiatu skąd produkt 
pochodzi. 

4. Ilość próbek na targ przeznaczonych. 

5. Poszczególnienie bliższe gatunków i od- 
mian płodów, których próbki na targ przysłane 
być mają. 

6. Ilcść na sprzedaż przeznaczoną : 

a) z odstawą natychmiastową, 

b) z odstawą w terminie późniejszym. 

Deklaracja niedokładnie wypełuicne, uwzglę- 
dnione nie będą. 

$. 6, Wszystkie próbki zboża, mlewa i 
chmielu — deklaracją objęte — powinny być 
przysłane franco i najpóźniej na 3 dni przed o- 
twarciem targu oddane komisji urządzającej we 
Lwowie, która się zajmie ich stosownem umie- 
Bzczeniem. 

Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek. 

$. 7. Okazy próbek. ua targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takie same jak produkt, 
który sprzedający uddać może kupnjącemu w ter- 
minie nmówionym, 

„Każda próbka zboża lub mąki obejmować 
ma jeden kilogram wagi i zawarta być powinna 
w woreczku płóciennym  opieczętowanym i zna- 
kiem właściciela opatrzonym. 

, Chmiel byłby także pożądany, w ilości naj- 
mniej 1 klgr. opakowany w skrzyneczkach. 

$. 8. Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się komisja 
urządzająca bez pobierania osobnych opłat. 

„ „Opłata ndziała w kwocie L złr. uprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 

Za osobne stoły, na których uczestnicy oka- 
ży swoje sami dnia 1. pażdziernika br. ustawić 
powinni, pobiera komisja urządzająca osobną o- 
płatę po 6 złr. w. a. od stołu. 

Liczba tych stołów, których komisja urzą- 
dzająca dostarczy, jest ograniczoną i od możności 
stosownego umieszczenia zależną, 


$. 9. Próbki wystawione mają być natych- 
miast po zamknięciu targu przez właścicieli za- 
brane. Przedmioty przez właścicieli nieuprzątnię- 
te, będą przez komisję urządzającą sprzedane -— 
a zebrana ztąd kwota na opędzenie kosztów tar- 
gu użyta. 

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adresować 
należy: „Do komisji międzynarodowego targu zbo- 
żowego we Lwowie“ (w kancelarji Towarzystwa 
gospodarskiego). 


Z jarmarku w Niżnym Nowogrodzie 
donosi Ajencja półnecna: Dowóz skór wyprawnych 
mniejszy jest, niż w r. z. Z zakładów wiackich 
sprzedawano końskie wyprawne po 16 do 18 rs. 
za pud skóry z jałowizny sprzedawano na po- 
czątku jarmarku po 194/, rs., obecnie zaś cena 
doszła do 21 rs. Półskórki od 17 do 18 pudów w 
tysiącu płacą po 22 do 25 rs. pud: Czerwone 
okrawki 6 rs. 80 kop. do 7 rs. za 10. Skóra 
juchtowa i podeszwowa 16 do 17 rs. Surowe ka- 
zańskie sprzedano wszystkie po 13 rs. skórę z ja- 
łowizny. Ceny kazańskich skór końskich surowych : 
średni gatunek 41/4 rs., wyższy 5 rs. Cena szer- 
ści w dobrym gatunku: biała 81/,, siwa 51/,, 
czarna 5, czerwona 41], r8. 


Eksport zboża z południowej Rosji. Z 
Odessy donoszą: W targu zbożowym zapanowała 
względna stagnacja, z powodu, że podnoszenie się 
kursów i wysokie taryfy okrętowe działają na targ 
paraliżująco. Niemniej jednak ceny są silne. W 
kołach bowiem handlowych żywią przekonanie, że 
skntkiem wyniku zbiorów w zachodniej Europie 
i przez w Ślad za tem idące podniesienie się po- 
pytu, wkrótce ceny pójdą w górę. Dowóz pszenicy 
jest wprawdzie regularny, ale stosunkowo do pory 
roku mały, gdyż skutkiem niepomyślnych stosun- 
ków aury doznają przerwy przy zbiorach częstej 
przerwy. 

Z nowego towaru mało jeszcze na targ wpły- 
nęło. Dostarczone partje pszenicy nie wystarczają, 
gdyż są niezadowalające co do barwy i jakości, 
obawiać się więc należy, iż w ogóle Świeże plony 
wiełe pozostawiać będą do życzenia. Eksport ogra- 
uiezony; raty frachtów wodnych prawie bez zmia- 
ny, lecz na listopad podwyższone. Jakie rozmiary 
przybrał eksport z południowej Rosji w ostatnich 
latach wynika z cyfr, które stanowią porównanie 
wywozu cerealiów w czasie od 1. stycznia do po- 
łowy lipca r. b. w stosnnku do wywozu w tym 
samym czasie r. z. Oto ów wykaz: 


1887 1888 
via Gzetwert 
O dessa : . 6,295.869  4,137.822 
Nikołajew . . 2,006.351 542.966 
Sebastopol . è 1,558.800 959.593 
Taganrog . . . 954.148 271.410 
Berdiansk |. 558.546 568.184 
razem 11,873.741 7,079.975 


Rezultat kampanii gorzelnianej. Dokła- 
dne wykazy urzędowe o wynikach produkcji go- 
rzelnianej w Austrji i Węgrzech sięgają w tej 
chwili do końca maja. W miesiącu maju zgłoszo- 
no w Przedlitawii 5,143,681 etopni hektolitrów i 
zapłacono 565.805 zł. podatkn, a więc w porówna- 
niu z tym samym miesiącem roku zeszłego e 
100.000 stopni hekt. i 10.000 zł. podatku więcej. 
W dziewięciu miesiącach kampanii wynosiła pro- 
dukcja wódki w Austrji 77 095.590 st. bekt., z 
ctege przypada na Galicję 289 milionów, Czechy 
22'5 mil., Dolną Austrję 84 mil., Morawę 74 
mil., Szląsk 4:5 mil, Bukowinę 28 mil, Styrję 
1 milion stopni hekt. Podatku ed tej produkcji 
zapłacono ogółem 8,580.517 zł. W Węgrzech 
zgłoszono w tym samym Okresie 71,135 102 st. 
hekt., a kwota podatkowa wynosiła 7,863.861 zł. 
Ogólna produkcja Austro-Węgier wynosiła tedy w 
9-miesięcznej kampanii okrągło 148:2 milionów 
stopni hak, a snma podatkowa 1633 milionów zł. 
W porównaniu z odpowiednim okresem roku z8- 
szłsgo produkcja w Austrji podniosła się 0 23 


milionów stopni hakt., zaś w Wegrzech obniżyła | 


się o 1*3 mil. st. hekt., ogółem tedy przyrost pro- 
dukcji wynosi około jednego miliona hekt. 

„ Wywóz spirytusu zmniejsza się ciągle i wy- 
nosił w maju r. b. tylko 25650 stopni bekt. (w 
maju roku zeszłego wynosił wywóz 847.846 stopui 
hekt.), mianowicie 24611 z Anstrji, a z Węgier 
zaledwie 1039 stonni hekt. To zmiejszenie się wy- 
wozu przypisują częścią temu, iż ostatniemi cza- 
sy znaczuie podniosła się produkcja w tych kra- 
jach, do których importowano spirytus z monar- 
chii, częścią zaś, iż ceny spirytusu W Austro- Wę- 
grzech tak podniosły się w ostatnich miesiącach 
skutkiem reformy podatka spirytusowego, iż wy- 
wóz nie przedstawiał żadnych korzyści. W dzie- 
więciu miesiacach wywieziono z Austrji 1.878.241, 
z Węgier 1,181.071, razem 3,059.318 stopni bekt. 
W porównaniu z rokiem przeszłym wywóz z An- 
strji zmiejszył się o 1,774.656, z Węgier o 
2.013 546, razem o 3,788.202 stopni hekt.. sku- 
tkiem czego też bonifikacja za spiżytus obniżyła 
się z 828578 na 370.188 zł. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
1. września. 

Pszenica na jesień 8.02 do 8.14, na wio- 
snę 1889 r. 8.95 do 8.97. 

Żyto na jesień 6.15—6.17, na wiosnę 1889 
r. od 6.72 do 6'74. 


Owies na jesień 5.67 do 5.69, na wiosnę 
1889 r. 6'15—6'17. 

Kukurndza na maj-czerwiec 1889 r. od 
5:70 do 572. 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie 
wiedeńskiej od dnia 27. sierpnia do 1. września: 

Konopie. Za 100 klgr. węgierskie surowe 
26.00-30.00, galicyjskie surowe 20.00—26.00, 
czesane 28.00— 36.00. Usposobienie spokojne. 

Chmiel. Za 50 kig. Zatecki miejski z r. 1887 
—— do — —, podmiejski 80.— do 90.—, wiejski 
60— do 70:—. . 

Nafta. Za 100 klg. gotowa, galicyjska 19.— 
do 19.25, prima kaukazka Z Tryjestu w cysternie 
po 5.30—5.50, amerykańska 21 50—21.75. 

Olej lniany. Za 100 kigr. anstrjackiego 
33.25—383.75, angielskiego 3050 — 31.50. 

Olej rzepakowy. Za 1 0 klgr. zaraz 
32'50—38.50, na wrzesień - grudzień 32'00—32'50. 
Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogr. 
w miejscu za towar przedni 63.00—64.00. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 klgr. I. sorty 28.00—28.50. 


Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 4. września 1888. 


Lwów: pszenica 645 de 7-35, żyto 4.60 du 530 
jęczmień 4.— do 6—, owies 4.50 do 5.25, groch 4.50 do 
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 1050 də 12—, Inianka 
o —.—, koniczyna 6zerw. 22.— do 26.—. koniczyna 
biała 32— do 356—. koniczyna szwedzka 30. — do 36 5 

Tarnopol: pszenica 645 do 7.25, żyto 440 do 
5—, jęczmieć 4— do 5.80, owiea 375 do 445 grach 
550 do 10.—, wyka 4.30 do 475, rzepak 10— do 12— 
Inanka —.— do —.—, Koniczyna czerw 20.— do 25 -, 
PA biała 30,— do 34.—, koniczyna szwedzka 30.— 

o 


z Podwołoczyska: pszenica 6'35 do 7'15. żyto 435 

| do 5:10, jęczm. 3.65 de 460 owies 4-— do 465 groch 

510 do 9.—, wyka 4.50 do 5.10 rzepak n. 10.— i. 1185, 

Inianka - . do —.—, koniezyEa czerwona 20 — do 25 —, 

koniczyna disa 30 - do 34 —, koriczynn szwęd:k- 28 — 
o 35 ~- 


Czerniowócć : pszenica 6.50 do 7'—, żyto 435 do 


490, jęczmień 4.20 do 5.05, owies 330 dn 4—, aroe 
440 do 9.—, wyka 4.10 da 4.80, rzepak 10 — d» 1115, 
Inianka —.— de —.—, koniervna czerwona 2l— “o 


25.—, 


koniczyna biała 31.— de 35 —, koniezyna ='"edz, 
0% tymotka 20— do 30:—, 


Wszystko z» VIU xilo actto ha work: 


Uhkmiel za 56 kilo loco Lwew 42.— do 70 no- 
minalnie, bez odbiorcy. 
Okowita ¿a 10 ©U litr. pre. loco Lwów —— do 


Usposobienie ożywione 
|... CEE La 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór posła do rady państwa z miasta Lwo- 
wa w miejsce p. Lewakowskiego, odbędzie się d. 
16. października. 


Raptem i Czas zapisał się dziś do obozu 
malkontentów i to do najgorszych, bo widocznie 
wszystko go już gniewa, co się w tym biednym 
kraju w ostatnich latach działo i dzieje. Gniewa 
go brak silnej woli u góry, gniewa go Wydział 
krajowy, irytuje się brakiem inicjatywy sejmu — 
i boleje nad niendoluością stronnictwa prawicy — 
co mu się bardzo niniejszem chwali. 

Zdanie Czasu o klubie prawicy — to jakby 
dosłownie przepisane z Gazety Narodowej, kie- 
dyśmy w roku zeszłym pisali obrachanki z na- 
szem stronnictwem rządzącem. 

„Zbywa temu klubowi, powiada Czas — jak 
wszystkiemu zresztą w tych czasach, na Żywotno- 
ści, Z nierozwiązaną sprawą istotnego w nim prze- 
wodnictwa cierpi na kalectwo fizyczne, na szczę- 
ście wyleczalne. — W zamian nie brak ma prze- 
wodnietw moralnych — i platonicznych. — 
skład jego wchodzą żywioły zespolone mechani- 
cznie nie chemicznie, a przymierze, na mocy któ- 
rego istnieja, podobnem jest nieco do potrójnego 
sojuszu odpornego i zapewniającego zbrojny pokój, 
lecz niezdolnego nie rozwiązać! Damy konia z 
rzędem klubowi prawicy jeżeli w obecnych swo- 
ich warnnkach zdoła kiedykolwiek zdobyć Bię na 
prawdziwą i żywotną inicjatywę.“ 

Szczere to wyznanie niemocy, ze strony or- 
ganu prawicy, nie jest dla nas niespodzianką, bo 
zawsze wierzyliśmy, że głębiej myślący członko- 
wie tego klubu nie mogą być z siebie zadowo- 
leni wobec tego, że serwilistyczny oportnnizm za- 
pędził i zapędza coraz bardziej klnb eały w ma- 
tnię, w której tylko kilku aferzystów rozeznać się 
umie, wyszukując nmiejętnie w tej matni ścież- 
kę dla swej karjery. 

Że Czas, badając w dalszym ciągu artykułu 
przyczynę niemocy stronnictwa prawicy, rzuca 
się gwałtownie na inne kluby z zarzutem anar- 
chji, to zaliczyć należy na karb chyba nawyczek 
Czasu. , 

Narzeka też Czas na spaczone ukształtowa- 
nie się pewnych stosunków i zachowanie się p e- 
wnych czynników wobec prawicy. W zarzucie 
tym tkwi to pe wne Żądło, którem się wojuje w 
| konwentykln prawicy przeciw tym pewnym 

| czynnikom i bodaj, czy to żądło nie jest w dzi- 

siejszych naszych stosunków najbardziej anarchi- 
; zawadą, która paraliżuje bardzo wiele — dla 
widoków pewnej niecierpliwej ambicji. 


Toram „Gazety Narodowej". 


Stanisławów d. 4. września. Przy 
dzisiejszym wyborze na posła do sejmu w 
miejsce śp. dr. Mroczkowskiego, utrzymał się 
dr. Leon Biliński, uzyskawszy 250 gło- 
sów na 338 głosujących. Na dr. Henryka 
Zatheya padło 88 głosów. 

J»sło d. 4. września. Przy wczoraj- 
szym wyborze na posła z mniejszych posia- 
dłości Jasło-Brzostek-Frysztak wybranym zo- 
stał 114 głosami na 201 głosujących, hr. 
Franciszek Mycielski. P. Biecheński otrzy- 
mał 73 głosów, włościanin Sciszka 12. 

Jarosław d. 4. września. Posłem na 
sejm krajowy w miejsce śp. Władysława hr. 
Badeniego wybranym został na 335 głosują- 
cych wszystkiemi głosami Karol Barto- 
szewski. 


Wiedeń d. 4. września. Cesarz wróci 
jutro do Wiednia, i tu dwa dni zabawi. 

Berlin d. 4. września. Wielką radość 
sprawia tutaj orzeczenie sądu wyższego w 
Kolmarze (w Alzacji), według którego dzieci 
jeszcze nie spełniają obowiązku swego, jeżeli 
į do jakiejkolwiek szkoły uczęszczają. Dzieci 
muszą posiadać takie wykształcenie, jakie 
szkoła niemiecka daje. Rodzice, których dzie- 
ci do zagranicznych szkół uczęszczają, winne 
wykazać, że dzieci takie wykształcenie naby- 
ły, inaczej podpadają oni karze. Tak więc 
rodzice muszą albo dopuścić germanizowania 
swoich dzieci, albo do Francji emigrować. 

Berlin d. 4. września. Urzędowy Reichs- 
anzeiger donosi o zaręczeniu królewicza na- 
stępcy greckiego z ks. Zofią, siostrą cesarza 
Wilhelma. 

Berlin d. 4. września. Konferencja bi- 
„skupów niemieckich w Fuldzie uchwaliła wy- 
| Stać adres także do cesarza Wilhelma. 
| _ Fryburg d. 4. września. Kongres ka- 
tolików niemieckich ukonstytuował się i wy- 
brał komisję dla sprawy papiezkiej. 

Paryż d. 4. września. Wszystkie tor- 
pedowce powróciły z pełnego morza do Tulo- 
nu; wiele z nich rozbrojono. 


Bruksela d. 4. urześnia. Ogromną 
senzację wywołał tutaj fakt, że do jury wy- 
stawy tutejszej z austrjackiego oddziału mia- 
nowani zostali przez połowę żydzi. Chodzi o 
ordery, jakie się zawsze członkom jury do- 
stają. Nominacja pochodzi od protektora od- 
działu austrjackiego. 

Petersburg d. 4. września. (Całkiem 
mylnie doniosły pisma berlińskie, że Graż- 
danin otrzymał ostrzeżenie za napaści na 
Niemcy. Powód ostrzeżenia jeden był ten, 
że rząd guberski w Mohylowie zamknął trzy 
szkoły żydowskie, senat orzeczenie to jako 


nieprawne skasował, Grażdanin zaś za to na 
senat uderzył. Powtóre oświadczył był Grażda- 
nin, Że nowy uniwersytet wybirski (w Tom- 
sku) będzie tylko gniazdem rewolucjonistów 
i różnej hałastry, a uniwersytet ten za ini- 
cjatywą samego dworu carskiego założony 
został. 


Sofia d. 4. września. Ukazał się tu 
nowy dziennik, zatytałowany imieniem zna- 
nego bułgarskiego rewolucjonisty „Christo 
Botew*. Już sam program dziennika był tak 
rewolucyjny, że prokuratorja kazała uwięzić 
redaktora. 


Sofia d. 4. września. Opryszki porwali 
pod Dubnicą troje osób. 


Londyn d. 4. września. Ambasador 
niemiecki hr. Hatzfeld wyjechał do Niemiec. 


Wiedeń dnia 4. września 1 godz. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 31430. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4625. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306:50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11175. Akcje Unionbanku 216'10. Akcje 
kolei Karola Ludwika 211-—. Akcje kolei Półno- 
cnej 248.—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
11050. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 253:—. Akcje kolei Lw.-Czern. 23450. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 161:50 Losy 
komunalne wiedeńskie 143 75. Akcje Tow. tureckiego 
116:75 Galic. oblig. indemniz. 10375. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 196—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 24450 Akcje Bankvereinu 99'—. Rosyjski rubel 
papierowy 123:—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|40*/, Renta wspólna —'—. 5°/, renta austr. 
papier. ——. 40/, renta austr. złota —*—, 40/0 
renta węg. złota 10177. 5*/, renta węg. papierowa 
9160. Napoleondory —.—. Marki niem. ——, 
| 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 4. września. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m, k. . .410— 213— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 22350 22675 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 276— 280— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°'h . . —— —— 
" a 5%. . 9935 10035 
E $ gal. 50/, wyl. 109/, pr. 10125 10225 
Bankn krajowego 4']4*/, los. w 51 l. . . 9275 88:75 
Towarzystwa Kred. galic. ziem. 5%,  . .101*- 102: — 
5 kredyt. gal. ziem. 4%, . . .- 9410 9510 
s kred gal. ziem. 5%/, los. w 301. 101-— 102:— 
A kred. g. ziem. 4°/, los. w 411/1. 91:25 9250 

s W gal. ziem. 4"/,0/, 
los. wisz2M "0. „AE. 94350 05:30 
= kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 89:40  91-— 

II. Listy dłnżne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50%) 21h . . =- ——  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bnk. 
6: mlos w 5 late e jo © o o o => == 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, w. k. . . .103— 104— 
Kom bankn krajowego 5°% w. 8. I. em. . 99:50 1/1.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . —— 15 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/%/, > . . - 91:— 92— 
V Losy. 
Losy miasta Krakowa „dał: 2250 26'— 
Losy miasta Stanisławowa 38:— 35— 
V1. Monety. 
Dukat holenderski SIO Wa” ad DBO 5 90 
Dnukak ossarski PKW ŻW sm DEO 5 92 
Napoleondor So oe ośwenoja PTU DU 
Półimaperjał rosyjski . 10.08 10.18 
Bnbel rosyjski srebrny 136 1.46 
Rubel rosyjski papierowy + «ac e 0 -AM2IŻJ, BEDE 
100 marek niemieckich . . « . . „ . D975 60 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 4. września 1888: 


Hotel Krakowski. M. Chmielewski z Podola. L. dr. 
Brudziński z Mikuliniee, M. Fizessery z Sarnek doln. 
K. Mikłaszewski z Tłnmacza, J. Urszl z Sassowa., M. 
Blażanin ze Lwowa. 


Rubryka „„Nadesłane'' nie pochodzi ed Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje. 


Nadesiane. 


Powróciłem i ordvnnję jak dawuiej w cho- 
robach wewnętrznych. Ulica Jagielleńska 12. 


Dr. Pisek, 


b. asystent uniwersytetu Jagiell. 


Dr. Płodzimierz Krosiiski 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie 25 
przy ulicy Mickiewicza 1. 6. 


Nauki muzyki i gry na fortepianie 


udziela 24 


WŁADYSŁAW WSZELACZYŃSKI 


ul. Akademicka 18, w parterze. 


31 


Edward Laoch-Szyrma, nauczyciel 
jezyka francuskiego przy e. k. gimnazjum 
Franciszka Józefa, wraca z wakacyj 5. wrze- 
Śnia i mieszka : ulica Chorążczyzny l. 15. 


Ruch jest jedna z najniezbędniejszych pod- 
staw dobrego trawienia. Ileż to osób skazanych 
jest na to, że mieć go nie mogą? Człowiek przy- 
kuty de biura, zmnszony cały dzień siedzieć na 
miejscu, nie ma ani czasu, ani nawet dość sił i 
ocboty, aby po całodziennej pracy używać prze- 
cbadzki. Skutki tego odbijają się na organach tra- 
wienia, czemu szybko i skutecznie zaradzić nale- 
ży. Jedynym i najlepszym na to środkiem są tz. 
pigułki aptekarza Ryszarda Brandta, Środek 
nawet dla niezamożnych przystępny. Najwieksze 
powagi medyczne nanały go jako środek szybki, 
sknteczny i wolny od nieprzyjemuych skntków. 
Pigułek szwajcarskich aptekarza Rich. Brandta 
dostać możua w każdej aptece po 70 ct. pudełko, 
przyczem nałeży nważać, że prawdziwe muszą 
mieć biały krzyż w czerwonem polu i podpis wy- 
nalazcy. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5. Września 1888. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Przychodzą do Lwowa. 


Ze Stryja, Chyrowa, Buchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min, 40 po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy. 
Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
owego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł. 
De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 


Odchodzą z Krakowa: 
(zegar peszteński): 


Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociag mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; © godz. 10 m, 43 E pociąg osobowy. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed połndniem, 
od Ściej do Śtej po połndniu, we wtorek i 
i piątek. Wstep wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 


Z Krakowa : odzinie 8 min. 50 rano pociąg osobow d 
08 8 pot. EE Ea Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. Zwardonia o godz. 8 min, 10 wieczór pociąg osobowy. Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany odkagdzinyastej dostojnom: D aan oaia 

p i 3 ) (zegar pragski) : g yi J J pwp 
» n 15 wieczór „  mięszany. Odchodzą ze Lwowa: Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. łek 50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę 

9 „ 28 wieczór „ osobowy. | po Krak d 4 NE Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go- iek © , 1 
a üi dworzec główny lwowski) : |Do Krakowa: o godzinie 4 min. oh, TB pociąg osobowy. dzinie 6 md rano POLI o FA 9 m, 40 p: i święta wstęp wolny. 
aket k 4 : g ; łudn. osobowy; o godz o południu poc. osobowy; F 

o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. n 2 „ 28 popol. , kurj?rski. i" oś E Man yY A gi ASH pociąg kurjerski, i AE kk" i EE ge 
” » 20 popołud, , kurjerski. 8 „ 30 wieczór „ osobowy. (zegar peszteński) Do Prus: v godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie ulicy Teatralnej l. 18. otwarte dla pu icz- 
n n — wieczór „  mięszany. |Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. | Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m.38 6 min. 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 ności w Świeta i niedzielę ed godz. 10 do 11 


Podwołooczysk (na dworzec Podzamcze): 


Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 


popoł. osobowy, © godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
god”inie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 


przed południem pociąg osobowy. 
Do Warszawy; o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 


w Środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny. 


o godzinie 2 min. 38 w DOBY pociąg mięszany. o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. J 
S „ 8 popołud. „ knrjerski. » 4 „ ll popoł, „  kurjerski |Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany. o Heej nozna! | a osobowy; o go- NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
7 a 2 Ba „ mięszany. » 10 „ 35 wiecz. „ _ mięszany. (zegar pragski): doie © m ui d ski o 22 św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
Czerniowiec: © god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go.» mac PoGAk rekina wyprzedza em 10 2i, dicie i gieta 15 et U 
z » — wieczór „ pospieszny. o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. dzinie 9 min. 46 przed pots osobowy; o godz 8 m. 48 | zaś peszteński o 4 minuty. 9 i- 
» ll „ 6 wieczór „ _ mięszany. " 4 , a popoł. „ kurjerski wieczór kurjerski; o g. . 42 wieczór osobowy. — BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
ł ini ; zm. ` „ w nocy „  mięszany. |Z prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 | j * wyjątkiem dni ferjalnych. 
3 HA WE. ao e A = mięszany. | Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. Reor tarjeroki o poging, m. 42 Ae Ge osobowy. Przewodnik po Lwow 16. JJĄ Jalny i 
e Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- » rano „  mięszany. |Z Warsza dzinie 7 25 ciąg kurjerski, i 
rza, Śnchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano » 10 „ 8 wiecz. „  mięszany.| o godziioi min. 46 tohi. pollag Viha; © go- GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem = 


zgłoszenin się u zarządcy gmachu. 


Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. dzimie 5 po południu pociąg esobewy. 


pociąg osobowy. 


świeży transport 


NAJLEPSZEJ KAWY 
1376 


(w rodzaju ementhalskich) 
z fabryki 


KAROLA hr. LANCKOROŃSKIEGO w Adrjanowie 
1830 


Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mąszka ceny zniżone. 


n 
Pudr książę dy roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturalną białeść i jest nieocenienym środkiem de upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., cała 1 złr. a. w. będzikiem 
p złr. 1-50. — Różewy ała blondynek i kremowy dla psatynek i brunetek 
małe mera mecie pe 70 ot. większe zł. 120, z łabędzikiem ał. 1:60. 


i sprzedaje takową 
po oenie hurtownej 
we Lwowie; 
1 słr. 70 ct. i 1'80 franko. 
na prowincji: 
43/,kl. 8 złr. 70 et. i 9'15 franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 
„Nie mam wcale tych gatunków ka- 


wy, które drudzy pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają.“ 


objął sprzedaż komisową 


W-ny G. A. Christian 


We Lwowie, ulica Hetmańska 1. 2. 
Naczelny Zarząd dóbr. 


1 kilo 


M Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 

Woda fijołkowa. pierzchnienie i Niszżenia skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki A Twarz odświeża , wybiela i wydelikaca. 
ena 1 złr. w. 8. 


Z wolnej ręki i pod hardzo ke = k na Większe I c TTE 
rzystnymi warunkami jost Pomieszkania mniejsi Rządownie konoesjonowana Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej 
do sprzedania w reńlnościach z p 
KAMIGNICA platrowa Emila Bertemiljana Brajera. fachow | szkoła handlowa T | II ya | al K )S p 
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włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 et. 
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7 1 najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, cebulki 
4 alentin włosewe wzmacnia 1 de wytwarzania włos w pobudza. 


Cena fiakenu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 
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we Lwowie, plac Marjaoki L. 10. 


poleca zbioru majowege : 


W Gzerniowcach. 


Siny Kamień 
(Blaustein) 
czyli Siarczan miedzi 
(Vitriol Cypri) 


poleca 


tak w hurtownej jako i drobiazgowej 
sprzedaży taniej jak w innych składach 


Alojzy Hibner 


ulica Karola Ludwika 
Telefonu Nr 231. 1767 


niezawodńy środek na Wwygubienie magniotków. — 


Cezarin Pudożko 40 ct, 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłaj wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, przezco 
skóra staje się szorstka, grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka */, litra 25 et. 1377 
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mnadwerny optyk 
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BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 


binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 


Kopsrnika 1 3, 
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Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 
wanie nie liczy się. 
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Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej, 


